Czwartek 11 Maja 1916 r. 


PRENUMERATA w ŁODZI WYNOSI: 


Rocznie 6 rb., półrocznie 8 rb., kwartalnie 1 tb. 50 kop., 


miesięcznie 50 kop. 


Za odnoszenie do domów 10 kop. miesięcznie. 


Wychodzi codziennie po południu. 


WYPRAWĄ 


gen. Zaliwskiego na Moskwę 


w r. 1833. 


Dzieje porozbiorowe Rzeczypospolitej, 
szczególnie po roku 1863,- dla polaków z 
Królestwa Kungresowego były stosunkowo 
mało znane. |. . 

` Zaprowadzenie drakońskiej cenzury, 
nieprzepuszczającej z za kordonu dzieł, 
tyczących się walk uarodu o wolność, 
gwałtowna rusylikacja kraju i prześlado- 
wanie języka polskiego w szkołach, nie 
mówiąc już o historji Polski, musiała do 


pewnego stopnia wywrzeć na nowem po- 


kolenix swe niszczące piętno. . 
Pewne tylko koła młodzieży sprowa- 
dzały niedozwolone książki, broszury i wy- 
dawnictwa perjodyczne — „bibułę, jak je 
w potocznej gwarze nazywano—zakładały 
kółka samokształcenia, w których zaznaja” 
miano się z porozbiorowymi d.iejami ojczy- 
stymi. | à 


<- W szkołach obowiązywała nauka- hi-. 


storji powszechnej. wedłrg podręczmka o- | kazom i. wciąż podejrzewał, że Moskwa 


sławionego Iłowajskiego, który obfitował 
w takie kwiatki historyczne, jak napfzy- 
kład, że Więdeń oswobodził od turków 
„ktiaż* Sobieski przy pomocy kozaków 
rosyjskich... (sic!) e 


-Po domaci matki kupowały dla swych 


dzieci dozwolone historje- Polski, w rodza= 
ju „Wieczorów pad lipą*,. mocno okrojone 
przez ostrożnych cenzorów, nie mogły one 
jednak dać całokształu pojęcia o przeszło- 
ści narodu właśnie ze względu na swą 
„cenzurałność”, oraz dla tego, że dzieje te 
obejmowały historję narodu tylko do roz- 
biorów Polski. 


Nic dziwnego | zatem, że większość - 


społeczeństwa w Kongresówce o powsta- 
niu Kościuszki, o rewolucji 81 roku, o 
powstaniu 63 r, o takich postacich jak 
Rejtan, Kiliński, Łukasiński, Traugut i 
wielu innych wiedziała tylko pobieżnie. 

O pomniejszych usiłowaniach naro- 
du, dążącego do wyzwolenia, zgoła nic, 
albo nie wiele wiedziano.. 

Do takich usiłowań, między innemi, 
należała mało znana, a zakańczona nie- 
fortunnie, wyprawa generała Zaliwskiego 
do Polski-w 1833 roku. 

Późniejszy generał Józef Zaliwski*) 
urodził się na Litwie w roku 1797. Po- 
czątkowo ksztaicił się w seminarjum jes 
znickiem w Połocku, opuścił je jednakc- 
woż wkrótce i—ulegając swemu tempera- 
imeniowi—w roku 1819 wstąpił do wojska 
polskiego. © l >: 

„Już od roku 1820 należał do spisku 
wojskowego, mającego na celu szerzenie 
idei rewolucyjnych w wojsku i przygoto- 
wywanie gruntu dla: rewolucji, 
©. W roku 1828, podczas wojny Rosji 
z Turcją w wojsku polskiem powzięto myśl 
obalenia despotyzmu moskiewskiego. W 
tym cełu zamierzono, przez wymordowanie 
rodziny carskiej podczas koronacji, 
hasło do rewolucji, = 

>. Piotr Wysocki popierał tę myśl, Za- 
liwski był jej przeciwny i większość. spi- 
skowców przyłączyła się do jego zdania. 


-< Natomiast spotęgowano przygotowy« 
wania do wybuchu rewolucji 29 listopada. . 


Najczynniejszy udział przyjmowali w tem: 


Zaliwski, Wysocki, Kazimierz Paskowicz i. 


Piotr Urbań.ki, Każdy z przystępujących 
do spisku: wykonywał” przysięgę „że życie 
swoje poświęca na obalenie. tyranji mos 
skiewskiej, wywalczenie: niepodległości na- 
rodowej i wzyskanie instytucji. liberalnych*, 

W dzień wybuchu,  Zaliwskiemu po- 


© B. Lima nowgski 


Wydanie wieczorowe. (6 kolumn) 


towywanego na rok 1833, 


dać . 


i „Szermierze wolności: | 


ORGAN. NARODOWY. 
Założycieł. 1. wydawca Jan Grodek, 


Redakcj 


Rękopisów nades o? 
z zastrzeżenia on: 


lecono zdobycie arsenału, z którego to ża- 
dania wywiążał się dobrze, wykazując nie- 
zwykłą sprężystość w działaniu, m 
W celu wywołania zbrojnego powsta- 
nią na Litwie, wysłano tam Zaliwskiego, 
który w. krótkim czasie pozyskał dła spra- 
wy znaczną liczbę oficerów korpusų. litew- 
skiego. Niestety, rząd rosyjski nakazał 
wszystkich oficerów z korpusu Rozeta 
„których sposób myślenia był podejrza- 
ny* odesłać w głąb Rosji dla formowania 
rezerwowych bataljonów. NAJEGA 
Nie będę opisywał znanych wypad- 
ków z rewolucji 1831 roku, ograniczę się 


| tylko do szczegółów, tyczących się dzia+ 


łalności Zaliwskiego: 


<. Gdy naczelnym wodzem został Mi- 
chał Radziwił, Zaliwski otrzymał pozwole- 


nie na tworzenie oddziałów partyzancki 

w województwach augustowskim i płockim. 

Zaliwski, jako partyzant, wykazał _niezwy- 

kłe zdolności i często zadawał - moskałom 

dotkliwe straty, Szczególniej - odznaczył 

się przy atakowaniu Wilna. SOA. 
| Atol Zaliwski z usposobienia nie" 


„storny i samowolny, nie poddawał. się'roże : 


przekupiła wielu generałów, co, według 


niego, było przyczyną niepowodzenia Orge 


ża polskiego, RE 

> Dowiedziawszy się o oddaniu War- 
szawy i Pragi rosjanom, Zaliwski cofnął 
się w krakowskie, zkąd emigrował do Pa- 


ryża. 
| Demokratyczna emigracja polska w- 


Paryżu widziała w Zaliwskim przyszłego 


naczelnika. ruchu zbrojnego w Polsce, pod- 
przygo- 


czas wielkiego poruszenia ludów, 


W marcu 1832 r. Zaliwski wybrany 
został do Komitetu Narodowego, który ui- 
ważał się za przedstawiciela całego na- 
rodu. Przewodniczącym Komitetu był Joa- 
chim Lelewel, członkami nawskroś repu- 
blikanie, jak Leonard Chodźko, Roman Soł- 
tyk i Walenty Zwierkowski. . . 

Zaliwski, który w wojsku pelskiem, 


wskutek umiejętnego prowadzenia party- 


tyzantki, pozyskał przydomek Horacjusza 
Koklesa, nalegał ńa niezwłoczne rozpoczę- 
cie na nowo walki z despotyzmem i na- 
jazdem rosyjskim, opierając swe nadzieje 
na ludzie. - 

Związki węglarskie, pokrywające sie- 
cią całą Francję, sprzyjały zamiarom Za- 
liwskiego. l 

Powszechnie mniemano—pisze, Lima- 
nowski—że powstanie rewolucyjne w Pol- 
sce poruszy wszystkie ludy- europejskie, 
zawiedzione silnie w swych pragnieniach 
demokratycznych, roznieconych przez re- 
wolucję 1830 roku. Rachowano na wy- 
buch powstania we Włoszech i w innych 


krajach. Ułożono plan wspólnego dziala- 


nia. Naczelnikiem ruchu zbrojnego w 
Polsce został uznany Józef Zaliwski. 


Czy można było w owym czasie li-- 


czyć na powodzenie zbrojnego powstania? 
Ogólny organizm narodowy był wyczerpa* 
ny przez rewolucję 1831 roku. Rozpacz, 
panująca wśród narodu, nie mogła również 
sprzyjać przedsięwzięciu. Jedyna nadzieja 
polegała na ogólnym ruchu rewolucyjnym 
w. Europie, 
Przybywszy do Galicji, w której po 
wszystkich domach obywatelskich znajda» 
wało się przeszło 12,000 emigrantów z 
Królestwa, Zaliwski wydał odezwę, wzywa- 
jącą do walki partyzanckiej z Rosją. 
. Jak utrzymuje—i słusznie—kKarol Bor- 
kowski, należało wydać odezwę do luds, 


+ powołującą go do zrzucenia z siebie jarzma 


ucisku 1 niewoli, rozpocząć partyzantkę 
tak, jak to uczynił Rząd Narodowy w roku 
1863: od uwłaszczenia włościan i wpro- 
wadzania w czyn tej ustawy, 


I dministraoje Prz ejazd M 8, a ta eodz. od 3 
do 7 wiócz, w niedziela | święta og in ję adm 0 

„ Redaktor przyjmuje Interesantów w sprawach re- 
dakcyjnych od 10-8] do 2-ej. 

róh. redakcja nie zwraca. — 

sajum. uważa się za bezpłatne, 


„Antoni Winnicki i Artur 
twę udał się Michał Wolłowicz. Granicę 
 Galicyjską przeszły cddziały, dowodzone 
przez Leopolda Białkowskiego, 


'go czeka, otruł się, 


Rąkopisy 


Władze austrjackie na wszystkie przy- 
gotowywania patrzyły przez palce, rozgło* 
śniejszym tylko agitatorom rozkazując kraj 
opuścić, 

Zaliwski termin rozpoczęcia walki 
naznaczył na dzień swego patrona—19-go 
marca. Ustanowiono specjalny regulamin 
dla partyzantów. : 

Najwyższą wiadzę sprawowała „Zem- 
sta Ludu*, pod którą to nazwą miał się 
ukazywać, znany tylko dowódzcom okrę- 
gowym i ich pom?cnikom, dyktator. Wo- 
jewództwa . podzielono na okręgi, które 
miały swoich naczelników, Od dowódz- 
ców województw i naczelników okręgów 
zależało mianowanie zastępców i organi- 
zowanie partyzantów. | | 

Każdy naczelnik okręgu powinien sta- 
rać się o wypędzenie ze swego okręgu 
nieprzyjaciela i i ustanowienie władzy cy- 
wilnej, pozostającej pod jego nadzorem. 

Powstanie, ze wzgłędów praktycznych, 
postanowiono ograniczyć do zaboru rosyj- 
skiego. Partyzanci mieli ukrywać się po 
lasach, górach i miejscach niedostępnych, 


„wciąż zmieniać swe kryjówki, wypadać na 
‘posterunki nieprzyjaciełskie, niszczyć ma- 


gazyny, amunicje, zabierać kasy wroga, 
zabijać urzędników, mianowanych ' przez 


„tyranów — słowem niszczyć wszystko, co 
było własnością najeźdźców. . 0 


| / Według ułożonego planu, do Króle- 
stwa wkroczyli: od granicy pruskiej, Ka- 
likst Borzewski, Bojarski, Bugajski, Dorn- 
feld, Piszczatowski, Fanstyn Sulimierski, 
awisza. Na Li- 


Kaspra 
Drzewieckiego, Feliksa Łubieńskiego i Hen- 
Tyka Dmóchowskiego, do- którego przyłą- 


-czył się i Józef Zaliwski. - 


W Galicji pozatem formowały się no- 
we oddziały. Podpułkownik Franciszek 
Bobiński miał wkroczyć na Wołyń. s 

Jak było do przewidzenia, wyprawa 
nie mogła mieć. powodzenia. 

. Drzewiecki został otoczony pod Po- 
łańcem i wzięty do niewoli, a wiedząc co 
Łubieński pobił ko- 
zaków w Janowie i jakkolwiek ścigany 
przez przeważające siły, trzymał się przez 
dwa miesiące aż do odwołania wyprawy. 
Białkowski, również z niejakiem powodze- 
niem trzymał się tak samo, jak Łubieński. 

_ Dmóchówski, wraz z Zaliwskim z o- 
śmioma ludźmi dotarli aż pod Lublin, lecz 
nigdzie nie znałazłszy przygotowanego po- 
parcia, przemykając się przez gęste czaty 
moskiewskie, wygłodzeni i niewywczaso- 
wani, zdołali wreszcie 28 kwietnia umknąć 
do Galicji. 

Limanowski utrzymuje, że raz nakazaw- 
Szy wyprawę, nie powinien był jej odwo- 
ływać. Pomimo, że ruch zb:ojny 1833 r, 
rozpoczęty był nie w porę, mógł się wsza- 
kżę rozwinąć, gdyby dłużej potrwał, Łu- 
bieński i Białkowski utrzymali się aż do 
odwołania, Na odgłos walki wychodźcy 
ati zewsząd, by przyjąć w niej u- 

zial. 


Zachowanie się włościan było na o-- 


gół przychylne. Nakazywane przez rosjan 
obławy chłopskie w celu chwytania party- 
zantów, chybiały celu, gdyż chłopi uda- 
wali tylko ze strachu, że pomagają mo- 
skałom. 

: Dowodem powyższego mogą posłużyć 
akta śledcze Murawjewa - Wieszatiela, pó- 


Źnłejszego kata Litwy, z których okazuje 


się, że skarał on znaczną liczbę włościan 
ną kije i sybir. W Galicji również znale- 
źli się chłopi, którzy pomagali powstań- 
com. 
Białkowskiemu towarzyszył chłop bia- 


łoriski z mińskiego, Maksymiljan Gawzy- 


Z dodatkiem Cena 6 groszy. 


Rok V. — Ae 129. 


OGŁOSZENIA: 


Nadesłane na 3-0] stronłcy wśród tekstu za wiersz lub jego 
miejsce 50 kop; reklamy za tekstem 20 kop.; zwyczajne 15 kop; 
nekrologją Z0 kop; ogłoszenia drobne 2 kop. za wyraz. 


Każde ogłoszenia najmniej 20 kop. 


lenko, który w roku 1831 ucie:ł z woj- 
ska rosyjskiego, 

Po nieudanej wyprawie Zaliwski, po- 
mimo namów przyjaciół, aby wyjechał do 
Paryża, pozostał w Galicji. Zaliwskiego 
aresztowano i zakutego w kajdany, wy- 
słano najpierw do Brzeżan, a następnie do 
Lwowa. 

Sledztwo trwało 3 lata, które Zaliwe 
ski spędził w najohydniejszych warunkach 
więziennych. Wreszcie skazano go na szu- 
bienicę. Był to drugi wyrok, skazujący go 
na powieszenie — pierwszy wydał rząd ro- 
syjski w roku 1831, 

Niemal jednocześnie z Zaliwskim a= 
resztowani byli Łubieński, Białkowski, Wi- 
centy Tyszkiewicz, ks. Żaboklicki, Dmó- 
chowski, Borkowski, Roliński, Karol Bor- 
kowski, Mikułowski i Fiszer. i 

25 lutego 1837 r. Zaliwskiemu zamie- 
niono karę Śmierci na 20 lat więzienia, 


pozostałych zaś skazano na 15 lat więzie- 


nia każdego. " 
Skazanych następnego dnia wywiezio» 


no do słynnej twierdzy Kufstein w Tyro- 


lu nad rzeką Inn, przeznaczonej dła wię- 
żniów stanu, 


Więzienie było nad wyraz ciężkie, 


wygód ani rozrywek żadnych, pożywienia 


licha i niedostateczne, a przytem stosunek 
władz więziennych urągliwy i nie do wy- 
trzymania, 

Zaliwski, jakkolwiek liczył lat 51, wy- 
szedł z więzienia schorowanym starcem, 
wyjechał do Paryża, gdzie znalazł przytu- 
łek w klasztorze, utrzymywanym przez sio= 
stry miłosierdzia, polki, | 

Umarł 1 kwietnia 1855 r. i począt- 
kowo pochowano go na cmentarzu Monte 
Parnasse. | 

5 listopada tegoż roku odbyło się n- 
roczyste przeniesienie prochów polskiego 
męczennika do wspólnego grobowca pol- 
skiego na cmentarzu Montmartre, 

Takiemi były dzieje mało znanej wy- 
prawy na Moskwę w roku 1833 i jej wo- 
dza. 


 EOSPOTER A ARAORRZAKCACZAROAI 


Kronika polityczna, 


Wypuszczenie na wolność 
konsula niemieckiego z Sas 
onik. 

TOULON, 9-go maja. Havas donosi; 
Na rozkaz ministra spraw zewnętrznych 
odstawiono do granicy szwajcarskiej kon- 
sula niemieckiego z Salonik z personelem; 
wszyscy byli zabrani w styczniu b, 
r. do Toulonu i internowani w forcie. 


Serbowie w Salonikach. 


SOFJA, 9-go maja. Donoszą z Aten, 
że w Salonikach mają wylądować dwie dy- 
wizje serbskie, razem około 30,009 ludzi, 
Połowa z tego już przybyła. Także i w 
innych punktach wybrzeża  grecko-mace- 
dońskiego mają być wysadzone wojska 
serbskie. Komendę nad wszystkiemi woj- 
skami serbskiemi w Macedonii obejmuje 
pułkownik Wasicz, który był niedawno te= 
mu przyjmowany przaz króla greckiego na 
audjencji. Wszystkie wojska, które dotąd 
wylądowały, są wyniszczone i przygnębio» 
ne. Noszą niejednakowe uniformy i kara- 
biny przeważnie starego systemu, tak, ża 
wojska serbskie z powodu swej lichej po- 
stawy i niechęci do walki nie będą użyte 
na froncie. 


Luzzati przeciwko wojnie 
gospodarczej. 
LUGANO, 9 maja. Nastrój uroczy- 


stych uczt i zapał konferencji gospodar- 
czej w Paryżu ustąpił teraz trzeźwemu 


2 


ozpatrzywaniu rzeczywistych stosunków 
we Włoszech, ; ; 

I tak: „Secolo“ zamieścił artykuł, 
w którym zwalcza wojnę gospodarczą 
Włoch z Niemcami. Takie samo stano- 
wisko zajmuje dawniejszy m nister skar- 
bu i prezes ministrów Luzzati w „Corrie- 
re d'lłalia", oświadczająć, że byłoby moż- 
liwe dążenie do przyjaźni politycznej 
łącznie z jednością gospodarczą, lecz 
rozważanie rzeczowe Sprawy nie pozwa- 
ła na natychmiastowe wykonanie tego 
planu. 

Położenie gospodarcze państw czwór- 
porozumienia jest zanadto nierówne. 
We Włoszech i w Rosji naprz. wymaga 
przemysł silnych ceł ochronnych dla 
swej egzystencji. Niemcom nie można 
nigdy przeszkodzić zaopatrywania całe- 
go świata w niektóre wyroby, będące 
ich monopolem, jak np. barwniki anili- 
nowe. | 

Prócz tego wynikłyby i inne duże 
trudności, któreby się przeciwstawiły 
zamierzonej wspólności gospedarczej 
państw czwórporozumienia. 


Australijczycy ma frencie 
zachodnim. 


ROTTERDAM, 10-go maja. Z Lon- 
dynu donoszą: Angielski minister wojny 
zawiadamia, że wojsko z Australji i No- 
wej Zelandji przybyło do Francji i część 
jego już znajduje się na pozycjach bojo- 
wych. 


Qdpowisdź amerykańska, 


LONDYN, 10 maja. Wediug doniesie» 
nia biura Reutera z Waszyngtonu, nota 
amerykańska do Niemiee ma następujące 
brzmienie: 

Rząd szrupułatnie rozważył notę rzą- 
du cesarskiego z 4 maja, Przyjął ją mia- 
nowicie do wiadomości, jako podanie sa- 
miaru rządu niemieckiego uczynienia 
w przyszłości wszystkiego, aby operacja 
wojenne na czas trwania wojny egraniczyć 
do zwalczania sił zbrojnych siros, prowa- 
dzących wojnę i że postanowił nałożyć 
wszystkim swoim dowódzcom na morzu 
ograniczenia, które uznają prawa narodów 
i przy czem obstawał rząd Stanów Zjedno» 
czonych przez wszystkie miesiące, odkąd 
rząd cesarski 4 lutego 1915 zapowiedmiał 
tę wojnę za pomocą łodzi podwodnych, 
która teraz szczęśliwie została zaniechaną. 
Rząd Stanów Zjednoczonych powodował sig 
meęzuciami przyjaźni w swych cierpliwych 
staraniach, aby kwestje krytyczne, które 
wynikły z tej polityki, i które tak powa- 
żnie zagrażały dobrym stosunkom oby- 
dwóch krajów, doprowadzić do przyjazne- 
go wyrównania. Rząd Btanów Zjednaczo- 
nych polega na tem, że oświadczenie te 
sumiennie zostanie wypełnione. 

Obecna zmiana polityki raądu cesar- 
skiego zmierza do usunięcia głównego nie- 
bezpieczeństwa, zągrażającego zerwaniem 
stosunków przyjaznych pomiędzy Stanami 
Zjednoczonymi a Niemcami. Rząd Stanów 
Zjednoczonych uznał za konieczne ognaj- 
mić, iż uważa za faktustalony, że Niemcy 
nie mają zamiaru dawać pola przypuszeze- 
niu, iżby utrzymanie zapowiedzianej osła- 
tnip polityki uzależnionem było w jakikol. 
wiek sposób od przebiegu lub wyniku ukłą« 
dów dyplomatycznych pomiędzy Stanami 
Zjednoczonymi, a jakimkolwiek innym rząs= 
dem prowadzącym wojnę, jakkolwiek nie» 
które punkty noty cesarskiej z dnia 4-go 
maja mogłyby być tak interpretowane. 
Chege jednak uniknąć możliwego nieporo- 
zumienia, rząd Stanów Zjednoczonych pe- 
daje do wiadomości rządu cesarskiego, ić 
ani na chwilę nie może on dopuścić myśli, 
a tembardziej rozważać jej, by uznawanie 
praw obywateli amerykańskich na pełnem 
morzu przez władze marynarki niemieckiej 
mogło być jąkkajwiekbądź lub w ozemkol- 
wiek uzależnianem od zachowania się in- 
nego rządu, gdyż odpowiedzialność wobec 
praw państw neutralnych i niewojujących 
jest czemś indywidualnem, a nie ególnem, 
czemó absolatrnem,—nie zaś wzglądńem. 

„Notatka Biura Wolffe; Szonstatowa” 
liśmy, że rząd niemiecki mig otrzymał je» 
szczę tej noty, 

BERLIN, 10-go Maja. „Berl: Zeit.” 
donosi: Odpowiedź prezydenta Wiisona 
na naszą notę z dnia 4 b. m, jak się do- 
wiadujemy, nadeszła dziś rano do amba- 
sadora amerykańskiego Gerarda. Pra- 
wdopodobnie zostanie wręczona urzędowi 
Spraw zagranicznych w pierwszych godzi- 
nach popołudniowych. ` 


Aresztowanie prezesa 
Sin=Feina. 


LONDYN, 9 maja. We ług tele- 
gramu z Dublina John Mac Neil, pre- 
zes ochotników Sin-Feinu, został are- 
sztowany. 

Mac Neil był profesorem irlandzkie- 
go uniwersytetu narodowego. 
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GAZETA BÓDZKA. 


Atak powiefrzny 
ma Pori Said. 


LONDYN, 9-go maja. Reuter donosi: 
Dwa ' samoloty nieprzyjaciejskie zrzuciły 
wczoraj bomby na Port Said. Szkód nie 
wyrządzi:y. Trzy osoby cywiine raniote. 

Połyczka greckoswioska 
w Albanii 

BERNO, 8 maja. „Corriere della Se- 
ra“ denosi z Aten: W zeszłym tygodnin sda- 
rzył się wypadek zstargu między wojskami 
greckiemi a włoskiemi w Albauji, Patrol 
grecki strzelił do włoskiego, który się cofnął 
bez strst, Poss} włoski Boddari adal sig w 
tej sprawie do prezesa ministrów Sumładisą 
i był wczoraj przyjmowany przes króla, 


Wybór Venizelosa 
BERNO, 9-go maja. Podług wiado- 
mości ateńskiej dziennika „Petit Journal" 
został Venizelos wybrany posłem w My- 
thilene. Kontrkandydata nie postawiono, 
Venizelos oświadczył, że nie zajmie swego 
krzesła poselskiego w Sejmie. 


Sprawa Suchomłinowa, 
BERLIN. Z nad granicy rosyjskiej 
donoszą, że ostre wystąpienie komisji Sted 
czej wobec eksministra Suchomlinowa wy= 
wołało najwyższe niezadowolenie cesarza 
i wpływowych sfer politycznych stolicy re- 
syjskiej. Ze szczególną niechęcią odniesio« 
no się do wystąpienia senat, Zagorodzkie- 
go, który polecił aresztować Suchomłlino- 
wa. Zagorodźkiego aresztowano nieocze- 
kiwanie w jego własnem mieszkanin 
zarzutem nadużycia władzy i zdrady stanu. 
Suchomiinowa tymczasem wypuszczono na 
wolność. Cała ta sprawa zwraca w Rosji 
powszechną uwagę, a blok lewicowców zg- 
mierza bezzwłocznie zwrócić się do rządu 
z protestem przeciw takiemu obrotowi 
rzeczy. 
Świeży napad nieksykanów. 
£ EL PASO (Texas), 9 maja. Pięćdzie- 
sięciu zwolenników Vili przeprawiło się 
w piątek w nocy przez rzekę graniczną 
Rio Grande, koło miejscowości amery- 
kańskiej Glen Springs i napadło na war- 
tę, składającą się z dziesięciu żołnierzy. 
Bandyci zabili czterech Żołnierzy i je- 
dnego chłopca, ranili czterech żołnierzy 
i uszli w góry, 


Holender o końcu wojny. 
Jak myślą w Holaudji o końcu wojny, 
wynika z rozmowy dawnego holenderskiego 
minis$ra finansów Traube s dziennikarzem 
węgierskim, 
Według „Neue Zürcher Zeitung" wynika 

s pis) nadzieja Ba bliższe s:końegenie wojny, 
anżbeli się spedziewają. W Holandji wierzą 
w jedną tylko jesscze wielką ofenzywę w po. 
łowie late. Uważają to za wykluczone, aże- 
by bezczynność obustronna wojsk, jak ona 
się odzwisrciedla w małych akcjach wojen: 
nych o znaczeniu lokalnem mogła trwać do 
ja.ieni, nie przypuszczają również moiliwa- 
ści trzeciej kampanji zimowej. Traub osobi» 
ście nie wierzy w tak silne powodzenie przy= 
szłej ofensywy sprzymierzeńców, żeby ona 
mogła doprowadzić do oswobodzenia Francji 
Półńocnej i Belgji, 
Tranb nia wątpi o wskrzeszaniu nie- 
podległości belgijskiej i o zwrosie okupowa- 
nego terenu francuskiego, ala jest przakons- 
ny, że pokój nastąpi dopiero wtenczas, gdy 
Niemey będą misiy pewność, że będą im 
zwrócoze wszystkie kolonje, Zmiany mapy 
europejskiej mogą tyczyć wyłączaie Wsebo- 
du i Bałkanów, Wszyntkie te wyniki mogę 
być w przeciągu dwóch do trzech miesięog 
tak ustalone, że nikt nie będzie miał ng- 
dzieji zmienienia ich na Bwoją korzyść. 
W tenezas nastapi chwila psycholegiczaa do 
składania broni gla wszystkich wajujących, 
AO ZOZ 
Kraków. 

Z Krakowa donoszą: 
Cesarz Franciszek Józef nadał wielki 
krzyż ordern Franciszka Józefa jenerałowi. 
majorowi Erykowi baronowi von DiHerowi 
namiestnikowi Gałicji, w uznaniu jego za- 
sług, położonych na stanowisku guberna- 
tora wojennego w Lublinie dla sprawy 
podniesienia kulturalnego i gospodarczego 
obszaru oktupacyjnego w Polsce 


. 


Kronika mieistowa i saseda, 


— Z poczty. 
Godziry urzędowe na poozcis BĘ pa- 
Btepnjące: rano od 8 do 12, po południu od 
3 do 7; w niedzieię i Święta tylko od 8 do 


9 rano. Wypłata pieniężnych przekazów po- 


cztowych odbywa się od godz, 8 rano do 7-ej 
wieczorem bez przerwy. 
— Z few. Krajoznawózegs, 
(W miedziełę du. 14 maja odbędzie się 
wiclieszka czionków Tow. Krajoznawczego 
do Regowa i Tuszyna. Punkt zborny o godz, 
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9 rane przy stacji tramwajów pabjaniekich. 
Zapisy sa wysieczkę przyjmowans będą je« 
dynie w piątsk i sobotę (12 i 13 b. m.) po- 
między godz. 6, a 8 wiaczorem w lokalu 
Towarzystwa (Pistrkowaka 91) 

— Złódz. klabu sport. ;,,Szłurm* 

W niedzielę 14 maja o godz. 4 i pół 
po poł. sa placz sportowym w Helazawie 
odbędzie się match fuebslewy pomiędzy dra- 
żyną Sporłozą „Szturm” a sportewą órnży- 
og łódz. wojskowego cddziału karabinów 
maSZĘpROWYCH, 

— Ze Stow. mtajstrów fabrycznych. 

(b) W okresie przedświątecznym za- 
rząd Siow., wypłacił bezproceniewych 
zwrotnych pożyczek z funduszów, pozo- 
stających w rozporządzeniu Stiew., 41 
członkom na ogólną sumę 750 rb. 

Obecnie zarząd zajęty jest opraco- 
wywaniem sprawozdania z działalności 
kooperatywy. Ogćlne zebranie członków 
tej ostatniej nastąpi w najbliższym cza- 
sie, o czem nastąpią oddzielne zawia- 
domienia. 

— Ztramuazjów miejskich. 

(a) Na stanowisko naczelnika ruchu 
sieci tramwajów miejskich, na miejsce 
inż. Krupińskiego, zamianowanym został 
p. Kazimierz Skrzypczyński, 

Władze miejskie podniosły myśl 
wprowadzenia w życie projektu utwo- 
rzenia specjalnego podatku na rzecz 
miasta od biłetów tramwajowych. dJe- 
želi projekt ten dojdzie do skutku, wie- 
dy cena biletów jazdy tramwajami miej- 
skimi będzie podwyższona. 

— Z keepzratywy glłiekotniki, 

(a) Zarząd koopera „Robotnik* 
postanowił, aby dywidendę od zakupów 
i udziałów przeznaczyć na zasilenie ka- 
pitału obrotowego, nie wypłacając pie- 
niędzy członkom. 

— Roboty przy „tódcełć. 

(s) Roboty przy Łódce dokonywane 
są z nadzwyczajną szybkością. Na placu 
Dobranickiego już gotową jest fontanna, 
około której posadzone będą drzewa. 

Przy robotach tych znalazła zaje- 
cie wielka iłość robotników. 

— Pieułędze x Ameryki. 

Następująss osoby xackcą mię zgłos:ć 
w piątek, dnia 12 b. m. od godz, 4—6 pp. 
z odnowiedniemi legibymacjami do sekre- 
tarsa gminy atarozakonaych p. I. Szware- 
mana, w oela odebrania nądesłasych dla 
sich pieniędsy z Ameryki: 

Rechel Moszkewicz (Tosk), ul. Łagiaw- 
picka Nr, 9; Chasa Byf.a Weichman, Wol- 
borska 33, Luba Maaszsrten u Lsjsora Man- 
garten, Vałuty, Zawadzaa 32; Małka Certner, 
Bławiańska 15 lub Przejazd 46; Salmon 
Cserwonek F.ifra ©; Abram Majer Jakubo- 
wiez, ul. Nuws-Zarzawaka 20; Dawid Zelig 
Wab, Pieprzowa d; DBzaindel Jakoszka, Wie 
dzewska 38; Ruebls Szpiro: dla Anny Bepi- 
ro, Jerozolimska r; Chans Rejsel Fraiman, 
Newo-Spacerowa 27; Ch. Brzesinski u Godla 
Wild, Lyreizer (?) 38; Rachmiel Mentlik, 
Brzezińska 32; Dore Jskubtowies u Kasriela 
Bera Rothiema, ul. Średnie; Bels Golsberg, 
Ruska 3; Szamaj Rosenberg, Cegielniana 83; 
Fejgel Brandt, Widzewska 63; Hessel Sta- 
nisławski u Gesla Faintycha, Zgierska 49; 
Hiuda Wasserman, ul. Pańska 13; Miriam 
Waeinstet, Pisprzowa 15; Chana Sternlicht 
(Zand), Nowo-Alaksandryjska 25; Mejer Fire 
szienbarg, Kelbacha 2; M. Kodkowie, Zgier- 
ska 74; Gersa Bresler, Południowa 21; Ds- 
zar Bachrach, Ruska 3; Gergael Jakubowicz, 
Bałuty, Ogrodowa 21; Zise Wainget, Kons 
atantysowaka 24; Estera Flaurhan, Feifraf18; 
Pinkus Sznierman, Średnia 76; Izaak Ajsik 
Pelta, Drewnowska 8. 

— Słusarze żydzi w ekupaocyjnej 
Belgii. 

(s) W przeciągu biefźcego tygodnia w 
biurze pośrzdnietwa pracy przy uliey Spa- 
cerowej Nr, 3 zapisało się wielu pracowni- 
ków ślusarskich na roboty do Niemiec, część 
do okupowanej Belgii 

— Zprzyłułku dla dzieci {żyd}. 

Przytułek dla dzieci prey ul Swugo- 
wej nr. 4 w bieżącym tygodnia na nowo 
został otwartym. Aby chronić dzieci gd gs- 
rażenia sią chorobami zakażnemi przedsię- 
wzięto szereg Środków echronnych, jako 
to: eząste kąpiele, oględziny lekarskie it, p. 

Dzieciom, zamieszkałym w domach, 
gdzie grasują choroby zakaźne, wzbronie- 
ny jest wstęp do przytułku, 

— Przytułek dia żebraków. 

fb) Istniejący w gmachu po MoROpo- 
lu wódczanym przytułek dla że raków Sin 
łe bywa przepełniony. W cstatnieh duiach 
umieszczonych tam było przeszło 569 ż = 
braków. 

Wskutek uszezuplenia budżetu Dele- 
gacji niesienia pomocy biednym, na koszt 
miasta może być utrzymywanych 150 že- 
ori resztę zatem postanowiono usu- 
nąć. | 

Zachodzi jednak pytania, co Uczynić 
z tymi, którzy absolutnis nie mają rodzi. 
uy, najczęściej starcy powyżej lat 70. 
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KONSULENT PRAWNY 
Alekstnder v, Gersdorf, 


Piotrkowska 84, Piotrkowska $i, 
Porady w sprawach sądowych handlowychata, 


Jedynym na fo rstuekiem byłoby po- 
większyć przytułek dla starców przy ehrse- 
ścjańskiem  Towarsystwie de roczynBości, 
Trudne tu wszakże w otecnych emizach uczy. 
nić s powodu zupełnego braka of'arnośef ze 
strtBy społeczeńatwa. 
| Najstosowniejszem by było rozmieścić 
fymezagowo tych mieszozęśliwych po rosmae 
itych przytułkach i szpitalach, znajdujących 
Bię w naszem mieście, 

Ruchliwy Komitet przytułku dla że- 
braków, bez względu na trudności finan- 
sowe, stara się wszelkiemi slami rozwinąć 
tę niezbędną instytucję i nadać jej chara” 
kter poprawczo-wychowawczy. 

W tym celu założono warsztaty: krą 
wiecki, szewcki, pantoflarski i stołarsko« 
ciesielski. W tym ostatnim wykonywane 
są wszelkie potrzebne roboty i przeróbki 
wewnątrz zakładu, pozatem wyrabiane są 
różne Sprzęty dla przytułku, jak stoly, ta- 
burety i t. p. 

Przy przytułku utworzono tak zwa- 
ne pokoje izolacyjne, oraz czasowy szpi- 
tal, w którym pensjonarze, w razie ob- 
jawów choroby zakaźnej, umieszczani są 
aż do dalszego leczenia we właściwym 
szpitału. z 

Urządzenie pokoi izolacyjnych jest 
bardzo pożytecznem, W nch to prze” 
dewszystkiem umieszcza się żebraków, 
zarówno miejscowych, jak i okolicznych 
po dostawieniu ich przez policję do przy” 
tulku. 

U niektórych okazują się objawy 
chorób zakaźtych, niezbędnem jest za” 
tem, aby ich po przybyciu do przytułku 
izolować od reszty pensjonarzy na prze- 
ciąg od dwóch do trzech tygodni. 

Chorzy, lub pozostający pod obser 
wacją, pozostają pod opieką miejscowe 
go lekarza d-ra Zieglera. 

— Roboty w ogrodach w maju. 

W ogrodzie owocowym przejrzeć rat 
jeszcze drzewa owocowe, aby zniszczyć 
owady wylęgłe z gniazd niedopatrza* 
nych w poprzednich miesiącach. 

Liszki także gnieżdżą się zwykle w 
rozwidłeniach gałęzi, tam ich najlepiej 
znaleźć rano lub w porze dźdżystej (ba 
podczas słońca rozchodzą się po całem 
drzewie); wyniszczyć je najlepiej za po“ 
mocą pendzla, maczanego w roztworze 
5% kwasu karbolowego lub w roztworze 
szarego mydła, mieszaninie na pół nafty 
z wodą, lub też palić pochodnią nafto- 
wą, a wreszcie wygniatać. 

Na pniach drzew założyć opaski ze 
szmat, pakuł, mchu, słomy itp, które 
posłużą za schronisko dla różnych owa 
dów szkodliwych drzewom. | 

Opaski te co pewien czas przeglą- 
dać należy i niszczyć owady, znajdujące 
się pod niemi. 

Przed zimą zdjąć opaski i spalić 
wraz z owadami, jakie tam znajdować 
się będą. 

Opaski wełniane lub specjalnie na 
ten cel przeznaczone, przechować na 
lata następne. 

Początek maja—pora ruszenia s0- 
ków jest najwłaściwszą chwilą do ro- 
bienia różnych nacięć na korze drzew 
owocowych. 

Nacięcie podłużne na pniach i gale- 
ziach drzew pestkowych (nie zagłęboko) 
dopomaga do grubienia, a często zapo” 
biega gumowaniu. Czereśnie, wiśnie i 
śliwy często podlegają tej chorobie z 
przyczyny przemarznięcia. 

Z drzewami ziarnkowemi operacja 
ta jest o wiele łatwiejszą. Często się 
zdarza, że pnie u drzew, a nawet gałę- 
zie nie są skłonne do normalnego gru- 
bienia, wywołać to może tylko nacięcie 
podłużne, które powoduje wylewanie so- 
ków, a stąd powiększanie objętości, co 
właśnie uskutecznia cel. 

Nacięcia poprzeczne, lub wyjęcia 
umie ętnie wąziuikich paseczków kory 
daje rezultat widoczny w przeciągu re* 
ku— zgrubienia gałązki lub też osłahie* 
nia takowej, jak potrzeba tego wymaga. 

Nacięcia kory uskufecznia się prze 
ważnie u drzew karłowych formowa* 
nych. Przypuśćmy, że mamy dwie rów” 
noiegłe gałęzie, które chcielibyśmy mieć 
jednej grubości, gdy tymczasem jedna 
z nich, mając silniejszy dopływ soków, 
znacznie grubieje, rodzona zaś jej Sio” 
sfra, nieomal tak samo położona, jest 
o wiele cieńsza. Aby tę niedokładność 
wyrównać nacinamy grubszą gałęź pod 
spodem i w ten sposób przerywamy 
munikację krążenia soków, a stąd musi 
przestać niepomiernie grubieć, Ze sła- 
bą zaś gałązką. postępujemy przeciwnie: 
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robimy jej. nacięcie kory nad gałązką, 
powodując wstrzymywanie soków (wol 
niejsze krążenie) z czego korzysta ga- 
lazka słaba i cienka. Powtarzająć taką 
operację przez lat parę, zrównamy gałę- 
zie bezwarunkowo. | 

- Skrapiać drzewa owocowe, a w szcze- 
gólności jabłonie, gdy pączki na nich 
zaczną pękać (przed rozwinięciem kwia- 
tów) cieczą  bordoską — zapobiega to 
wszelkim grzybkom i pasożytom, jakie 
jabłonie w Łodzi posiadają. Płyn po-. 
dobny powstaje z 2 funtów fwapna nie- 
gaszonego, 2 f. siarczanu miedzi, rozpu- 
'szczonych każde z osobna, w 100 kwar- 
tach wody. Skrapiać drzewa sprycą lub 
rózpyliczem; po zawiązaniu owoców po- 
'wtórzyć należy drugi raz. 
-oo SW końcu maja na drzewach ciętych, 
a także winoroślach, wyłamać słabe, nie 
owócujące i niepofrzebne pędy. 

Na jabłoniach i gruszach skracać 
pędy zielne od 6 do 8 cali. 

Drzewa, sadzone późno, należy pod- 
lewać, gdyby kora zaczęła się na nich mar- 
szczyć, kropiąc wodą za pomocą sikaw- 

.. Tą drogą dostarcza się niezbędnej 
wilgoci i ułatwia cyrkulację soków. 

Jeżeli i to` nie pomaga obwiązać 
pnie i gałęzie grubo mchem i ponownie 
skrapiać. 
| Drzewa słabo wegetujące zasilać 
rozcieńczoną gnojówką. Ziemię pod drze- 
wam: okopywać. 

Drzewa świeżo posadzone należy 
podczas - wielkiej suszy nawozem wy- 
ściełać.- ; SE 

Czuwać nad drzewami szczepionemi 
„w kwietniu, osłabiać wiązania wpijające 
się w gałązki, przycinać boczne pędy, 
wiązać przewodniki (główne gałązki, aby 
posto rosły). 

W ogrodzie warzywnym  wysiewać. 
resztę warzyw  opóźnionych. Następnie 
fasole, w połowie miesiąca ogórki, rzod- 
kiewki, sałaty, szpinaki, fasole, kalarepy, 
kalafjory. Aby mieć ciągłe świeże, nale- 
ży powtarzać wysiewy co parę tygodni. 

Z obawy przymrozków warzywa czu” 
łe, jak pomidory itp. wysadzać (rozsadę 
przygotowaną) dopiero w połowie maja. 
W. ogrodzie ozdobnym i kwiatowym. 
Sadzić drzewa iglaste, tylko z bryłą zie- 
mi, jak można najpłyciej; po posadzeniu 
zalać obficie. wodą, w czasie pierwszych 
dni skwarnych  skrapiać. wodą obficie 
całe drzewa. = 000o 000 m 
-. Rośliny. trwałe (zimowe) można jesz- 
cze przesadzać z bryłami. Sadzić do 
gruntu Gladyolus (Mieczyki). "Wysiewać 
w kląby i rabaty nasiona kwiatów czu- 
łych na mróz, których do tej pory siać 
nie byłó można. 

<  Rozsadzać na inspektach, dla przy- 

otowania na. kwietniki: Begonie ciągle 

witnące i bulwiaste, hanzy, gobelje 
(stroiczki), przetrum (złoty rumianek), 
pelargonje (muszkatele), fuksje. Mno- 
żyć w dalszym ciągu rośliny kłąbowe: 
| óże wysokopienne (sztamoówe) świe- 
żo sadzone jeżeli nie rosną, sztamki 
obwiązywać mchem i mocno skrapiać 
trawniki i silnie ugniatfać. Ciepłarnie 
przewietrzać, rośliny często rosić. In 
spekta cieniować. Leon Kołaczkowski, 

— Matujcie dzieci. (Nadesłane). 

„„W ubiegły wtorek w lokalu Pow. 
Tow. Elektrycznego przy ul. Piotrkowskiej 
165 odbyło się zebranie Sekcji Ogrodowo- 
Sportowej wraz z delegatami towarzystw 
sportowych łódzkich, na kiórem omawia- 
no urządzenie zabaw sportowych na cel 
wielkiej kwesty czerwcowej hasłem 

i „Ratujcie dzieci“, l 

Zabawy odbędą się w parkach: Fle- 
łenów, Staszyca, Poniatowskiego i w Źró- 
dlisku. Na popisy złożą się: wyścigi cy- 
klistów, footbal, popisy gimnastyczne, za- 
bawy dziecięce i bieg Gros-Kuntry, 

-o W cela jaknajwiększego udziału, zwra- 
camy się z odezwą do wszystkich Sports- 
menów Łódzkich, prosząc ich o udział i 
przybycie na posiedzenie w dniu 15 maja 
i j}, w poniedziałek o godz. 6 wiecz. do 
lokalu Łódzkiej Miejscowej Rady Opiekuń- 
czej, ul. Piotrkowska 96 1 piętro. 

W myśl hasła „Ratujcie dzieci“ i 
słów odezwy .„Niech nikogo w Polsce 
nie będzie, coby z kamiennem sercem 
stanął na uboczu” niniejszem zwracamy 
się do panów obywateli łódzkich z pro- 
śbą o nadsyłanie przedmiotów warto- 
Gai mających służyć jako podarki 
da młodzieży sportowej, przyjmującej 
udział w popisach sportowych na cele 
wielkiej kwesty w czerwcu, podczas za- 
baw publicznych w parku Poniatow- 
skiego. 4-50 5 is 
-- Udsiał w popisach przyjmują csłonko- 
wie Towarzystw Sportowych FKódzkich. CO- 
fiarowate przedmioty będą- im rosdawane. 
jako L II, I[i 4 a, j 
wymienione wyścigi, a | 

PREZYDJUM SEKCJI 5 Wielkiej 

Kwesty Ogólnokrajowej, 


nagrody, za : wyżej 


S 
kad 
kich 


- Oysinwa rzeźb 
Juli Mendelsonówny. 


| _ Na tle szarego życia Łodzi, nie ob- 
fitującego w żadnej formie w przejawy 


GAZETA ŁÓDZKA. 


"wiera 
"nego kolorytu. Ta osobliwość znajduje 


artystyczne, wystawa rzeźb p. Juli Men”. 


delsonówny jest aktualnością, zasługu- 
jącą na poświęcenie jej więcej miejsca 
w prasie perjodycznej. Rze że ma 

Czyniąc to, mam na względzie: nie" 


zaprzeczalny talent młodej artystki-rzeź”. 


biarki, która po raz pierwszy ukazuje 
szerszemu ogółowi swój dorobek arty- 
styczny zebrany w jednem miejscu, po- 
zatem, ponieważ wystawa ta, szczegól- 
nie w obecnej chwili, gdy jesteśmy od- 
cięci od europejskich artystycznych i 
umysłowych ośrodków życia, ma także 
i dydaktyczne znaczenie, co niektóre 
szkoły już zrozumiały  zaznajamiając 
kształcącą się młodzież z artystyczną 
twórczością, zgrupowaną na tej wy* 
stawie. . 


`. H * 

Na wstępie dostrzegam ciekawy w 
układzie, a doskonały w ruchu szkic sie- 
dzącej kobiety, opierającej się na ręce. 
Swoboda i lekkość, jakie cechują tę 
pracę, zasługują na baczniejszą uwagę 
krytyki. W szkicu tym mniejszą zwra- 
cała artystka uwagę na szczegóły mo- 
delowania ciała, ale za to większą—na 
ruch i lekkość ciała, w czem właśnie 
tkwi cała artystyczna wartość tego aktu 
kobiecego. 

Z pośród wystawionych prac do 
rzędu najwybitniejszych zaliczam głowę 
starca, pełną wyrazu, przypominającą 
głowy z epoki upadku Rzymu, gdy. de- 
kadentyzm począł przenikać nietylko do 
sztuki i literatury, ale odbijać się rów- 
nież ina typach patrycjuszów rzym- 
skich. 

Pełną naturalnego wdzięku jest 
główka dziewczęcia i drobna kompozy” 
cja „Pocałunek”, ładna w ruchu i ory- 
ginalna w ujęciu. | 
Szkic „Przebaczenie“, utrzymany w 
stylu płaskorzeźb asyryjskich, a zwła- 
szcza „Pokłon“, cechuje nader staranne 
opracowanie linji ciała, pod skórą któ- 
rego wyczuwa się wprost muskuły. 
„akcie kobiecym“ z podniesio- 
nemi rękami jest doskonałe modelowany 
brzuch-i biodra, ręce zaś i nogi są zbyt 
drewniane. Drugi akt kobiecy. w nad» 
zwyczaj trudnym ruchu (przegięcie ciała) 
świadczy, że p. Mendelsonówna w. zu- 
pełności opanowała już technikę rzeź- 
biarską. 7 Rai 
Rysunek w jej pracach przeważnie 
jest bez zarzutu. 

Najbardziej ulubionym i odpowia- 
dającym artystycznej jaźni artystki jest 
kompozycja,... ruch. | 

kompozycji, myślowo wkraczają- 
cych w dziedzinę filozofji, zwraca na 
siebie uwagę „Sfinks', grupa, składa- 
jąca się z 5$-ch symbolicznych postaci 
kobiecych i jednego mężczyzny, symbo- 
lizującego ducha ludzkiego, rwącego się 
naprzód, a jednak nie mogącego się o- 
derwać od sfinksa—życia. 

Sfinks uśmiecha się tajemniczo, 
patrząc na skłębione u stóp jego po- 
stagie kobiece... a 
Uosobieniem 


upodobania arty- 


stki do odtwarzania ruchu jest „Echo“, 
lekkie i powiewne, jak prawdziwe 
echo... 


"O portretach już pisałem w nr. 112 
„Qazefy”, nadmienię tylko, że we wszy- 
stkich jej pracach portretowych po za 
podobieństwem rysów jest podchwycony 
pewien rys charakterystyczny portreto- 
wanej osoby, który więcej o tej osobie 
mówi, niż owo podobieństwo i to uwa- 
żam za najcenniejszą zaletę portretu. 

. Sądząc z pierwszych dni po otwar- 
ciu, wywołała wystawa zasłużone zainte- 
resowanie w mieście, na co bezwzglę- 
dnie zasługuje. ` 

| J. Gr. 


| zenon 


Teatr | muzyka. 
ł-szy koncert symfoniczny w Helenowie 
pod dyr. Br. Szulca, 

«Jak z baśni wysnuty, z całym prze- 
pychem swych egzotycznych pałaców, 
meczetów i minaretów, wśród rozko= 
sznego chłodu szemrzących . wodotry- 
sków i czarodziejskich ogrodów... QGród 
barwnych tkanin Wschodu i pięknych 
turczynek.. Kolebka bajek arabskich i 
legendowych podań, których powstanie 
sięga wieków zamierzchłych—(znamy je 
wszak wszyscy, te bajki, objęte jednym 
wspólnym tytułem: „Z maca jednej 
nocy ')—ofo z tej krainy cudów, pełną 
dłonią czerpał Rymski-KŃorsakow tema- 


ty do swej symfonicznej suity „Szeche- 


razady". 


"matów 


__ Motywy egzotyczne są wogóle nie- 
zmiernie bliskie naturze muzycznej te- 
go kompozytora, którego twórczość za- 
w sobie wybitne piętno muzycz- 


Swój wyraz pod względem techhicztym— 
w mistrzowskim doborze i grupowaniu 
Poszczególnych instrumentów (co przy- 


Pominą poniekąd Berlioza), zaś pod 


względem artystycztym—w bogatych i 
subtelnych modilacjach króciutkich te- 
(przeważnie w styłu wschodnim). 
Szeroką, rozlewną melodję spotykamy 
u R.-K, nader rzadko: jego frazes in- 
strumentalny jest zwięzły i lakoniczny, 
iecz niezmiernie melodyjny, a w swym 
potoczystym biegu roztacza istotnie 
skrzącą się i kalejdoskopową grą mu- 
zycznych światło-cieni. - 

W wykonaniu suity znać było uważ- 
ne, Ścisłe i staranne opracowanie i od- 
czucie jej przez dyr. Szulca, dzięki cze- 
mu mieliśmy możność poznania i oce- 
nienia całego szeregu ciekawych efek- 
tów dźwiękowych i detali, w które nie- 
mal na każdym kroku obfituje ten prze- 
piękny i błyskotliwy utwór. 

, Solo skrzypcowe, ilustrujące opo- 
wiadanie Szecherazady przed cierpią- 
cym na bezsenność kalifem, odegrał kon- 
certmistrz p. Chwat, który przejawił 
przy tem dużo rutyny i inteligencji mu- 
zycznej. 

i Doskonałe wrażenie wywarł grą swą 
świeżo zaangażowany z Warszawy I-szy 
wiolonczelista naszej orkiestry, p. SŁ 
Kort, odegraniem trudnej Rapsodji wę- 
gierskiej Liszta (w układzie Popper'a) 
z towarzyszeniem orkiestrowym. t Posia- 
da on piękny, soczysty ton, pociągnię” 
gnięcia smyczka energiczne, frazowanie 
wyrażne i zdecydowane. 

Dyrekcja orkiestry winna dołożyć 
wszelkich starań, aby pozyskać tego do” 
skonałego. artystę na sezon zimowy. 
Cieszył się wczoraj dużym i najzupeł- 
niej zasłużonym powodzeniem. 

Nastroje „stepowe” .symfonicznego 
poematu Noskowskiego.rozbudziły wśród 
rozkwitającej zieleni „ogrodowej“ napół 
zatarte wspomnienia o wykonaniu tego 
utworu ubiegłei zimy w Sali Koncerto- 
wej, nadając temu niewiędnącemu kraj- 
obrazowi «muzycznemu jakowyś świeży 
i szczególny urok. 

>  . Obszernego programu dopełniła po- 
pularna, ulubiona przez publiczność uwer- 
tura do „Tarnhśusera*, którą orkiestra 
odtworzyła z dużym polotem i werwą, 


W. Sydrański. 
— Koncert „Latni“, 


` -Dzisiejszy koncert „Lutai” ze wzglę- 
du na doborowy program i wybitne sily 
artystyczne, przyjmujące w nim udział, za- 
powiada się jaknajlepiej. Zaciekąwienie bu- 
dzi występ panny Haliny Leskiej, znarej 
artystki opery warszawskiej, jeszcze w Ło- 
dzi nie Błyszanej. Niewątpliwie Bala kon- 
certowa wypełni się dzisiaj publicznością, 
żądną miłych wrażeń artystycznych. 

"|. — Benefis Al. $zarkowskiego: 
Aleksander Szarkowski, utalentowa- 
ny artysta dramatyczny, którego już od 
uższego czasu nie widzieliśmy na sce- 
nie, z ukończeniem bieżącego sezonu 
zimowego występuje w teatrze „Scala“ 
(Cegielniana 16) z przedstawieniem be- 
nefisowem, na które wybrał sztukę zga- 
słego przedwcześnie Jerzego Żuławskie- 
go p. t. „Gra“. 

Przedstawienie to będzie zarazem 
uczczeniem pamięci poety, a rozpocznie 
się konferencją literacką o twórczości 
uławskiego, którą wygłosi literat p. 
Andrzej Nullus. 
iekawy ten benefis odbędzie się 
dnia 21 b. m. 

Bilety już nabywać można w cukier- 
ni Gostomskiego. 

— E teatru y,finiałure's, 

Teatr „Miniałure* przy shiegu ulie Ce- 
gieluianej i Piotrkowskiej cieszy sS'ę wara» 
stającą wciąż frekwencją qubliczneści, któ- 
rej urozmaica dyrekcja teatru swe progre- 
my Wiąsakką kabaretowych piosenek, opse- 
rętką i farag. 

Nowy program składać się bedzie z 
wodewilu w jednym skele ze fpiewami i tań- 


_ Wejście 30 kop. 


_ Juli Mendelsonówny 
Otwarta codziennie od godz. 10-ej rano do 81, wiecz. 
Ucząca się młodzież 15 kop 


3, 


omi C. Danielewskiego p. t, «Dsieci Wa” 
szawy*, ozyli „Wesele na Powiślu”, uror- 
majconej wiązanki, w której udział biorą: 
pp. Radost-Modzelowska, Romanówąa, Sze- 
slandowa i Sarneoka, oraz pp. St Dzoslatd, 
K. Wośniak, Wroński, Twardowski i iani 
Paza tem program dopełni melodyfna ope- 
reika Offanbacha „Płnczka i Śmiaszek*. ` 

W ogródku „Miniatura* przygrzwa Gru 
kiestra pod dyr. Mieczysława Chwata jaż 
oå godziny 5 po poł, Wkrótce widowiska 
przeniesione zestaną do ogródka. 

— Wieczór S$zekspirowaki 
odbędzie się dnia 13 b. m. o godz. 89/, 
wieczorem w Sali Koncertowej. P. Hen- 
ryk Zimmermann wygłosi odczyt, a ar- 
tystka, p. Adela Hartwig-Wassermann— 
recytacje. 

- Prócz sonetów i hymnu pochwalne- 
go na cześć Szekspira Ben Jonsona od- 
tworzy artystka najwspanialsze sceny 
z „Romeo i Julja“, „Antoniusz i Kleo 
patra" i in. 

Wieczór urządza niemiecki „Schul 
und Bildungsverein". 

Bilety (po 30, 50 kop. i 1 rb.) są do 
nabycia w księgarni L. Fiszera (Piotr- 
kowska 48) iw lokalu „Deutsche Schul- 
und Bildungsverein (Piotrkowska 245). 


To i owo. 
W poszukiwaniu pokoju. 


Od dłuższego czasu szukałem po- 
koju, ale nie tego, o którym marzą wszy- 
stkie państwa europejskie, lecz do wy- 
najecia. . 

Wreszcie przypadł mi do gustu mi- 
ły, schludny pokoik na ulicy Krótkiej 
nr. 17. Zapytałem o cenę. Gospodarz, 
człeczyna minjaturowego wzrostu, o ma- 
łych, chytrych, świdrujących oczkach, 
odpowiedział krótko: 

— 15 rubli, z wygódami, bez usłu- 
gi, ze światłem, bez opału. 

— 15 rubli — jęknąłem — ależ ta- 
ki sam pokój w sąsiednim domu kosztu- 
je tylko 12 — . 

— W moim domu znajduje się pie- 
karnia — odparł gospodarz z miną try" 
umfującą. . | IE . 

Cena była zbyt wygórowana, jak 
na kieszeń dziennikarza. Pokoju nie 
wynająłem. Nazajutrz nie mogłem do- 
stać chleba. — A jednak — pomyślałem 
— jak to dobrze mieszkać w domu, w 
którym jest piekarnia, przynajmniej co= 
dzień ma się pieczywo. 

I nie namyślając się długo, zdecy- 
dowałem się na wynajęcie wymienionego 
pokoju. 

Gospodarz przyjął mnie landrynko- 
wo-słodko. i 

— No, daję już panu te 15 rubli— 
rzekłem, 

— To za mało. Dzisiaj ten sam 
pokój kosztuje 18 rubli, bo przez noc 
ki badac się do mojej kamienicy rze- 
źnik, 

— Ależ to wyzysk! spekulacja! -— 
wrzasnąłem. 

— Nie wiem, jak to się nazywa, 
czy wyzysk, czy spekulacja, ale inaczej 
jak osiemnaście nie wezmę, chyba, że 
dziewiętnaście — dodał, uśmiechając się 
ironicznie. 

Stanowczo było za drogo. Odsze* 

dni z 


dłem znów z niczem. 

W ciągu następnych kilku 
powodu braku mięsa jadałem mleczne 
obiady. Przypomniało mi to ów pokoik 


na Krótkiej. — Czyż warto liczyć się z 


REGGAE e 
ACHARYNA 


krystaliczna i w tabletkach 
Państwowo-Kencesjonowanej fabryki 
„Dr, Fahikerg" 

MARSZE 

Sprzedaż podług ustanowionych cen 
fabrycznych. 

Informacji udziela Głlbick i S-ka 

Bługa 95 od 10-ej do l-ej i od 


4-ej do G-sj codziennie, 


i 3 r Potrzebni ajenci z małą kaucją. | 
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Urzędowy komunikat Na północo zachód od Krzemieńca 


austryjacki 
WIEDEŃ, 10-go maja. 
Z widowni rosyjskiej. 


W Galicji wschodniej i na Wo- 
łynin stale czynne są silne wojska 
ochronne. Zresztą nic się nia wy- 
darzyło, 


temi kilkoma rublami—rozumowałem— 
to, co dokładam do mieszkania, wróci 
mi się ze znacznym zyskiem na jedzeniu. 

I poszedłem po raz trzeci do hy- 
trego kamienicznika. Lecz o 18 rublach 
nie chciał nawet ani słyszeć. 

— Za mniej, niż 20, rubli pokoju nie 
odstąpię. Wczoraj ostatni wolny sklep 
został wynajęty na mleczarnię. 

Błyskawicznym ruchem wyjąłem 
portfel i zapłaciłem za trzy miesiące z 

őz 
527 Tego samego dnia jeszcze, wieczo” 
rem, rze ekł mi gospodarz: 

— No, no, masz pan szczęście! Od 
jutra w pustej szopie, „znajdującej się na 
podwórzu, będzie mieścić się skład nM 
gla. Ceny wszystkich wolnych mieszkań 
podwyższyłem o 20 procent. 


kie. 
i Galicja: Na południe od Cedrowa 


(21 klm. na północo-zachód od Tarno- 
pola) z „jednej z wyrw ruszyli grenacje- 
rzy nasi na posterunek nieprzyja sielski 
i zniesli go za pomocą granatów rę” 
cznych. 

Morze Czarne: Krążownik „Breslau“ 
ostrzeliwał Eupatorje (115 klm. na pół- 
noc od Sewastopola), pos'adającą stację 
morską i meteorologiczną, nie będącą 
ufortyfikowaną. 


Z widowni włoskiej. 


Ostrzeliwując wczoraj silniej kil- 
ka części gorycyjskiego przycz zöłką 
mostytego i płaskowzgórza Dober- 
do, natarł nieprzyjaciel dziś rano kil- 
ka razy na San Martino, lecz go od- 
parto. Artylerja walczyła również 
silniej w niektórych miejscach na 
froncie karyntyjskim i wschodnio- 
tyrolskim. 


Z widowni południowo-wschodniej. 


Spokój bez zmiany. 


Zastępca son pena generalnego 
fer; 


PROSZE paz A poracznił. 


gianu pod wplywem naszego ognia furcy 
cofneli się i opuścili całą swoją pierw- 
szą linje. 


SĘ lik, 


Prawa wojskowe wychowańcóae 
szsńół polskich. 

Pocet Jan Faruszewicz- otrzyma: od 

rosyjskiego ministra wojny następujący 


Telegramy. 


Wielka Kwatera Główna: 
10-go maja. — Urzędowo. 
. Z widowni zachodniej. 


W Argonach, w związku z do- 
konanym wybuchem usiłował nie- 
przyjaciel wtargrąć do naszych oko- 
pów, lecz go odparto. 

Na południo-zachodzie od wzgó- 
rza 304 odparto dalej przednie woj- 
ska nieprzyjacielskie i zniesiono straż 
polną. Na wzgórzu rozbudowaliśmy 
w dalszym ciągu nowe nasze stano- 
wiska. Niemieccy lotnicy obrzucili | 
gęsto bombami zakłady fabryczne w 
Drmbasle i Raon l'Etoile. 


Z widowni wschodniej. 


Na południu od Garbunówki (na 
zachodzie od Dźwińska), odparto na- 
tarcie rosjan na małym odcinku fron- 
tu z ciężkiemi stratami dla przeci- 
wnika, 


„W odpowiedzi na list Pana mam za- 
szczyt zawiadomić, że na Skutek rozkaz 
wodza naczelnego o nadaniu osobom, któ- 
re ukończyły kurs prywatnych Szkół Q01- 
skick, praw ochotników, wszystkim szko- 
łom wojskowym w kwietniu 1915 r. pole- 
cone przyjmować pomiienione osoby na rő- 
wni z wychowańcami Szkół rządowych, 
pod wariukierm znajomości języka rosyj- 
skiego i po złożeniu przez nie przepisa- 
mge przez ministerjam oświaty poświad- 
czenia kuratora okręgu nankowezo war- 
szawskiego, iż na zasadzie rozkazu wodza 
naczelnego osobom tym przysługują pra- 
wa ochotników pierwszej kategorji”. 


Kurs rubia, 


BERLIN, 10 maja. 
100 rb. = 183 marek, co odpo- 
wiada kursowi 54,54 rb. za '100 marek. 


|DRENY | 


Sprawozdania rosyjskiego 
 sztaku generalnego. 
PETERSBURG, 9 maja. Sprawo- 


zdanie urzędowe z dnia 8 maja. 

Front zachodni:  Artylerja nasza 
ostrzeliwała liłuksztę, powodując pożar, 
poczem ogniem swym przeszkodziła usi- 
łowaniom stłumienia pożaru i doprowa- 
dziła przez to do wybuchu niemieckiego 
składu amunicji. 

Wczoraj o godz. 1 w nocy w jed- 
nym z odcinków na południe od Huk- 
szty wykonali Niemcy napad ogniowy i 
w związku z nim usiłowali przejść do 
afaku, nie odniósł on jednak sukcesu. 

Niemcy osfrzeliwali również bardzo 
gwałtownie odcinek na północy od je- 
ziora [izen (9,5 klm. na południo-zachód 
od Dźwińska. 

Na południu od miasteczka Wiszniew 
(19 kim. na południe od Krewa), rozwie 
neli niemcy rano, dnia 7 maja, działale 
ność ogniową, która wzmogła się do hu- 
raganowego ognia artylerii. 

Dwa latawce niemieckie ~ rzuciły 8 
bomb na miasteczko Łachowicze (21 kim. 
na południowy wschód od Perannwica) 
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Doskonale wykonane 


dostarcza 


M. PERKIEWICZ 


Torwerke Ludwięsber| 
Post Moschin (POSEN). 


Z widewni bałkańskiej, 


Niema wydarzeń szczególnych. 
Naczelne Dowództwo Wojskowa 


BOZNIÓZZE 


leń „Miniature” | 


Cegielniana 34. 


„Płyczka | Śmieszek” 


Operetka w I zkcis Offenbacha. 
Ceny od 10 kop. do 65 kop. 


glsśni, piosenki, *styry, GcKlamacje, kaplety 
monologi (rspełsz zwizna prepramul, 


pod dyr. Wandy Radost- -Modzelewskiej (art, 
sceny iw ONSE ) pon reży serją SŁ Szosłanda. 


Specjalista 
Dr. L. PRYBULSKI 


Ulica Południowa M2 róg Piotrkowskiej 


choroby zewnętrzne I -włosów 


Leczenie elektrycznością, ełekirolizą usuwa- 
nie szpecących włosów. 


R uje od8—irod4 Akka RAK aj 


LOKAL 


gkłsdsjący się z 18-tu pokoi (dwa mieszkania 

połączone dużą salą), jak również 2 sklepy i 

mniejsze mieszkanią do wynajęcia od carat, Wig- 

domość Nowy Rynek M 2, (obok Magistrażn) u 
właśc ciela. doma, 


Przy Szosie Aleksandrowskiej, drugi przy- 
stanek Kały, w wilt Gotfryda Maisnera, otwar- 
ty zostanie w ån, 15 meja pensjonat, urządzony 
ia wzór pierwszorzędnych pensjonatów, 

Informacji szczegółowych udzielą kancela- 
rja szkoły 


Izaaka Goldberga 
Cegielniana Nr. 59. 


PirwizA 


=f- [II l ET lecia + 


chorób zębów i jamy ustnej. 
teraz Mikołajewska 83 róg Ewan- 
gielickiej 
Najlepsze ZĘBY sztuczne i plomby 
Leczenie hemeopaiyczne. Od 9 r. do 6 wiecz, 


OGŁOSZENIA DEON: 


„ALĄ” 


etkalyptusowo-mentolowe 
pastylki, niezastąpione przy 
kaszlu i chrynoa, 
Dostać można w aptekachi 
większych składach apteczn. 


polses apteka W. Danitleckiegy 


i 365 
„A LA iomkowska 127. 
if f eble nowe i używa- 
A! A! A! A! A! M ne najtaniej w du- 
żym wyborze oraz łóżks metalowa wózki I we 
locypedy pziecięce, wanny, krzesła wiedeńskie. 


Poleca magazyn mebli Władysława Romiszow= 
skiego a 1168 I riętro front, 


ie » Fek proi tenio a raedam. Piotr- 
A. M kowska 189e p gji 


AS a przyjmuje €ivre ucziela porad, 
dnym ustępstwo. Piotrkowska 223 m. 


O 
A. 

Biuro próśb ne cy F sotrko- 

Kapusta tissona, Główna id u gospodarza, 


pasta | co sprzedania nu pudy. Divga ŻW 2i 


w sklepie. 


oda panienka, sierota, znająca szycie POSTU- 


kuje jakiegokolwiek zającia, Ďaskawa oferty 
pod _„Sirrata*, 


)bcasy skórzane 


I. Mirtenbaum 
Piotrkowska 95 róg Andrzeja 


Akuszerka 
R. PIPIKOWA 


z dypl ‘Ces. Akademji w Petersburgu 
prakiykująca 25 fat 
ul. ANDRZEJA 39 m. 20, udziela porad 
przyjmuje chore od 12 do 5 pop, 


ie- 


ręczne dalekonośne do polewania 
ulic ul. Lipowa Ne 35 w fabryce. 


laszynę 
do krajania papieru sprzes= 
Wiadomość w Adm. G. Ł. 


|dlamm lanio. 


aszynę do szycia nożną sprzedam tanio, Prz- 
jezd 55 m. 24, oficyna II piętro. 
j prze trzema tygodniami wyszła z domu eray 
ul. Brajera X 15 (Badogoszez) Zofia Woens 
kowska (56 lai) i dotychczas nie wróciłs, Ktob 


wiedział o miejscu zamieszkania jej, bedzie ed 
skaw zawiadomić: Radogoszex Braiera 15, 


kradziono 1500 funtów kart chiebowych i 
paszport niemiecki wydany przy Placu Ko- 


ścielnym 2 na imię Piotra Retele wskiego, 


Ę Kedaktor i wydawca JAN URODEK. (m p. Przejazd 8 i 


G60 kop. funt hurtem taniej 
u u BORZYKOWSKIĘGO, Soni danych =n 


wysadziliśmy w powietrze minę i zni- | 
szczyliśmy przez to miny nieprzyjaciel- | 


Front kaukaski: W kierunku Ercin- | 


| ce Sm. G-go Maja do dn, łego Raja isis 


| dola [ub na wyjsrd 


| p= a (Gajika zgubiła padxp 


| maszynie rotacyjnej w tłoczni Przejazd 8. 


"Nr. 129, 


Przymusowa licytacja, 


W piątek dn. 12 maja 1916 roky 
sprzedam w Łodzi przez licytację zataz za 
gotówkę: 

1) o godz. 9 rano przy ul, Składo. 
wej nr. 14 . 

I sofe, 1 siżł rozsuwany, l regulator, 
4 krzesła, i iamoe wiszącą; 

2) o godz. 10 rano przy uj, Stia- 
dowej nr. 38 

2 heblarnie, 1 przyrząd čo wier rcenia, 
2 radła, 1 szafe do warsztatu, 4 rozmaite 

zeble stolarskie, 6 przyrządów do borg. 

wania, 5 rozm. pił stolarskich, 1 kamień do 
toczenia. I lustro, 1 regulator, 1 kredens 
kachensy. 

8) o godz. II rano przy ulicy Do 
brej nr. 6 

2 wozy robocze. 

Blazyczek 
Komisarz sądowy w Łodzi. 


Uwaga! 
Berlińskie Ciągnienie (2 razy dzieli ; 


b 
dy 2-gi fs wygrywaj jak również kaka 
toies się płemiężną w cenie R-oh maraki3Q 
fenigótw (lista i porto — 20 fenigów) do nabycis 

w Koncesjonowanym interesie loteryjnym 


Samuela Weinberga 
Łódź, Piotrkowska Xe 58, 


Lesy 


| Institut de Beauté 


Ile Miłakowska | 


powrócja z za;ranicy (ul. ZAWADZKA RB 6. | 


| (uczenica prof. Archambeau w Paryżu). || 

|| Specjalne francusko — kosmetyczne masaże qi 

) za pomocą środków lekarskich. Hygleniczne $ 
pielzgnowanie i odmładzanie cery 


ETN ary a 


ów, kro- | 
Wma- f 
Usunięcie elektroli- |] 


Usunięcie zmarszczek, wągrów pi 
stowatej i ospowałej cery i brodawe 


; cnianie porostu włosów. 
|| z4 niepotrzebnych włosów na twarzy. Wyłą- || 
|| czne tżęcie preparałów elektrycznych podług | 
| najnowszych wynalazków. Opieka lekarska. 


Przyjęcis od godziny 3 — 6 wieczorem | 


Od czwartku dn. I-go maja do 17-go maja włącznie zupełna zmiana programu danem będzie "ER 
je 3? sz 
„Wiązanka E rege atak 


wodźwii w Dym akcie ze Śpiewami 
C, Danieitwskiego 


Koncert orkiestry 


pod dyr. Mieczysława Chwata. 


Początek przedstawień w dni powszednie o 8 w. w niedzielę i święta o 4 p.p. 


potrzebna praczką do pralni, Widzewska 102. 
pracownia gorsetow Nataliji Kędziarskiej, Pio- 


trkowska 132. 
5 Brsejazd orsz mebje sprzedam bardzo tanie 
rzxajazd 55 m. 24, oficyna LI pietro. 
Jotrzebny zdolny chłopiec do zakładu 
| skiego "Zielona 3. 
po xnzjąca się na krawiecczyźnie i + ospo- 
darstwia domowem. e D possdy w mie- 
o pomocy i wyręczania 
pani domu, Może zaopłekować sią dziećmi, Łe 
skawe oferty pod A. T. 139 w Adm. G. È, 
1 lub 2 OT TWĄ SONY Tab bez z 
wszelkiemi Sron do wynajęcia, róg Dziel 
nej i wschodnisj nr. 76, wiadomość u stróżn. 
Jowiałe OWOCOWE, dobrze cukrzone 35 kop 
u Pawlaka, Widzewska 108 (x ole 
esor uiywana do sprzedania, OW 
ska 13, hinasi win. i 
R. W „dobrym stania sprzedam w. Wólczań: 
ska 143, 


ówodn wyjazdu sprzedam mło „TABOWE 
Z! óliki WSE ul, Juljnssa 18 — 88. Zaw 


stad można sd 3 
utomi Pruski KRET notes, zawierając ki 


paszporty 1) niemiecki wydsny przy 
gowej 14, 2) rosyjski wydany z magistra w 
Łodzi. Znalazes zachce odnieść xa wynagrodze” 
niem na ul, Dzielna 25. 
[leonorze Szczecińskiej skradziono paszport 
be miecki wydany przy ul. Ewangielickiej, 
tubi i egitymacię wydana z karty na chleb. 
Gt itte mitler zgubił paszport niemiecki wy- 

dsu przy ai, Suwalskiej 6. 


H° ena Jezierska fzgubiła paszport njemisc 
wydany przy uł. Alokssndrowskiej. 
prin idebraudt sgubiła paszport wedi: 
wydany przy uł. Przejazd nr. 1. 
ort niemiecki wy- 


deuy przy al Spacerowej I książeczką. wkła- 
do: wą wydaną = kasy Pożyozk. Oszex. przy ul 


Mikołajewskiej 31. 

Jez” Sowińska zgubiła paszport niemiecki =» 

dany przy ul. Pańskiej 66. 
arjanna Hakjer « zubifa paszport niemiecki wy” 
dany « gm. Widzew. 

pzozalja Jaałisuu ssns zgubita paszport niemie, 
aki wyauny „rzy uih Dłagiej 21. 

i AGM Borowska sgubiła paszport niemiaoki wy" 


d dary z LV ucząstku. mma 


nie- 


kilka 


i W numerze 73 „Wiadomości Pol- 
skich“ znajdujemy artykuł Michała Łem- 
pickiego p. t. „idea polska; a państwo- 
wość rosyjska“, zktórego przytaczamy 
kę „Głębokie sprzeczności psychiczne, 


płynące z odmiennych organizacji du- 
chowych obu narodów, uniemożiiwiały 


przez cały szereg. wieków dojście do 
skutku. jakiegokolwiek porozumienia pol- 
'sko-rosyjskiego, czy to, jako stosunku 
dwóch zaprzyjaźnionych z sobą, nieza- 
deżnych organizmów państwowych w 
dawniejszych czasach, czy. też później, 
już po upadku Polski, w formie odnale- 
żienia znośnego modus vivendi między 
zwycięzcą a zwyciężonym.. : 
~ W-tym samym kierunku oddziały- 
wały zupełnie już konkretne sprzeczno- 
ści. polityczne dwóch * państwowości: 
golskiej i rosyjskiej i czyniły z państwa 
rosyjskiego zasadniczego i nieprzejedna- 
nego wroga idei polskiej, niezależnie od 
tego, czy wyrażała się ona tylko w kul- 
turze umysłowej i obyczajowości: pol- 
skiej, czy też i tem bardziej, jeżeli dą- 
żyła do wcielenia się w własnej. pań- 
stwowości polskiej. > Ti cał 
Na te antagonizmy polityczne chciał- 

bym tu zwrócić uwagę; sądzę 
że punktem wyjścia dla wszelkich na- 
szych działań politycznych w chwili obe- 
«nej, kiedy się przyszłość nasza wyku- 
wa; winno być niczem nie wzruszone w 
nas samych przekonanie, że dla idei 
polskiej i dla żywiołu polskiego nie ma 
miejsca w obrębie państwowości rosyj- 
skiej i jedynie po za jej granicami mogą 
one istnieć i rozwijać się. . ; 
Do takiego wniosku doprowadza 

nie tylko teoretyczne rozumowanie, ale 
także praktyczne doświadczenie, nie 
tylko badanie przyczyn i sił głębiej ukry- 
tych, ale także obserwacja widocznych 
i niezaprzeczalnych faktów w przeszło- 
ści i teraźniejszości. 
Państwo rosyjskie, do chwili pow- 
stania Wielkiego Księstwa Moskiewskie- 
go, które. się "następnie w Imperjum 
Wszećhrosyjskie przeobraziło, żyło bez 
rzerwy podbojem i Uujarzmianiem pod- 
bitych narodów; rozpoczęło tak- zwane 


„zbieranie ziem ruskich“ od mordów po-- 


jedyńczych i masowych, jak np. przy 
zburzeniu samorządnych gmin- słowiań- 
skich. Nowogrodu: i Pskowa i dalszy 
swój pochód zwycięski na Wschód i na 
Zachód. znaczyło wszędzie i zawsze 
krwią i pożogą; ekspansja terytorjalna 
stała się koniecznością jego ustroju. 
Zbudowane w istocie według wzorów 
przemijających - monarchji azjatyckich, 
państwo rosyjskie stało się  trwałem, 
dzięki zapożyczeniu od Zachodu techniki 
administracyjnej. | 


x DE © 
Pamiętnik 


Konstantego Małeckiego, weterana 
i 88 roku. 


(Dokoćczenie), 

Z Warszawy wywieziono nas do Psko- 

Wa. 
mieliśmy ogromną, jeść dostawaliśmy bar- 
dzo mało. Robactwa 
mogliśmy tego wytrzymać i kazaliśmy wē- 
zwaó gubernatora. Dopiero po jego prsy- 


jeździe i rewizji celi życia zrobiło się zno.. 


śniejsze. W Pskowie przesiedziałom czte- 
ry tygodnie, stąd 34, a w tej Jiczbie i ja, 
przeniesieni zostaliśmy do Petersburga. Tu 
było o wiele lepiej, Dostawaliśmy dzien- 
nie 16 kopiejek, trzy funty chleba i spa- 
nie na łóżkach z pościelą. W niedzielę 
szliśmy do, kaplicy więziennej na nabo- 
Żeństwo. Tu nas zastało Boże Narodzenie, 
Przykro nam było z daleka od swoich ob- 
chodzić tak uroczyste święta. Radzono co 
robić by dostać opłatek, Zamiast oplatka 
dostarczył nam ksiądz Hostję niekonsekro- 
wana, którą się dzieliliśmy, winszując le= 
pszego bytu. naszej Ojczyźnie, Razu pewne- 
go, przy zwiedzaniu więzienia przes gu- 
bernatora, który zwrócił się z zapytaniami 
do nas, gdzie kto służył, przyszłą kolej i 
na mnie, odpowiedziałem, że w oddziałe 
Taczanowskiego, a na to gabernator rzekł: 

> ma Nawierno. ty odrubił raku knia- 
ziowił o. ~ 5 

. — Odpowiedziałem mu, że siużyłem w kas 
walerji, co potwierdził naczelnik więzienia 
ì z tym wyszedł. Przy sposobności dowie- 
dzieliśmy się, sże moskal, któremu kosy- 
nier obciął rękę, był księciem rosyjskim. 
W. Petersburgu  przesiedzieliśmy dziesięć 


bowiem, 


wą nominację aa .prezydenta. 


Było nas Polaków czterystu. Nędzę 


moc ogromna, nie 


; A A n i aa aa 
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Dodatek do „Gazety Lódzkiej“í 


Historja Rosji — to nieprzerwane i 
bezwzględne wcielanie w życie zasady: 
„siłą przed prawem”, to — ciągnący się 
bez przerwy do dnia dzisiejszego szereg 
gwałtów, podstępów, krwawych  rewolu- 
-cji pałacowych, krwawych, - niszczyciel- 
skich buntów tłumów. Zniwelowanie 
przemocą wszelkich różnię etnografi- 
cznych i kulturalnych podbitych naro- 
dów, przekształcenie ich w. jedną - roz- 
proszkowaną gromadę zdemoralizowa- 
nych i ciemnych niewolników, scentra- 
łizowanie wszelkiej władzy w rękach 
autokraty, a raczej rządzącej  biurokra- 
cji—takie były i są metody i cele rzą" 
dów rosyjskich. — Podobnego zdania. o 
charakterze swych dziejów są i niektó- 
rzy z.rosjan; dosyć tu wspomnieć ksią- 
żkę znakomitego pisarza rosyjskiego, 
Szczedryna: „Historja jednego. miasta”, 
która, chociaż w przenośni, daje naj- 
prawdziwszy obraz historji całej Rosji. 

innych zupełnie początków pow- 
stała państwowość polska i innemi dro- 
gami szedł jej rozwój. Zasadą kierowni- 
czą był tu nie podbój i ucisk, ale 
dobrowolne łączenie się samorządnych 
jednostek (czyli „federacja) i utrzymanie 


dzie nowej większej całości. Przez ca- 
ły czas swego istnienia państwo polskie 
żadnego podboju nie dokonało, żadnego 
narodu nie ujarzmiło, a dążyło tylko do 
dobrowolnej unji wolnych narodów. 
ostatecznym wyniku państwo- 

wość polska kształciła obywateli, świa- 
domych swych. praw i obowiązków i 
rządzących się sami sobą; rosyjska — 
tylko poddanych, posłusznych woli rzą- 
dzącej nimi z góry. ; 
Te dwie państwowości, tak odmien- 

ne swym duchem i budową polityczną 
musiały, z natury: rzeczy, pozostawać do 
siebie w stosunku wrogim a ostre. mie- 
dzy niemi konflikty mogły być usunięte 
tylko pod warunkiem ścisłego rozgrani- 
czenia wpływów. Podobne jednak roz- 
graniczenie okazało się niemożliwem". 


Z ziem polskich. 


-A Warszawy. 
Mianowanie, 

Zastępca prezydentą miasta, inżynier 

Piotr . Drzewiecki, otrzymał nominację na 

burmistrza I pierwszego zastępcę miasta, 

Likwidacja Kom. Obywatelskiego, 

: W- myśl: rozporządzenia. władz o powoa 

łaniu do życia rady miejskiej, Komitet Oby- 


Do czasu zwołania rady miejskiej zarząd 
miasta apoczywać będzie w rękach dotych- 
czasowego zarządu miasta i księcia Zdsisła- 
wa Lubomirskiego, który otraymał urzędo- 


tygodni i zaznaczyć trzeba, że część na- 
szych wygód zawdzięczać mogliśmy gene- 
rałowej Polce, rodem z Warszawy. Przy 
wyjeździe 4 Petersburga wyrobiła nam ge- 
nerałowa, że nia byliśmy akuci i dostalismy 
podwedę, od niej zaś samej po dwadzie: 
ścia kopiejek i po jednej struch. Tak wye- 
kwipowani ruszyliśmy etapem po różnych 
wsiach i miastach, gdzia zatrzymano nas 
tylko -przy zmianie konwoju, wreszcie po 
"pięciu tygodniach dotarliśmy do Archan= 
gielska, : . 
Tu ulokowano nas ośmiuset, daro 
nam uniform rot aresztanckich i wypędza- 
no codziennie na robotę. Zycie upływało 
nam względnie dobrze. Dzięki generatowej 
otrzymywaliśmy kalążki i gazety z War- 
szawy, I tak przesiedzieliśmy w Archan- 
gielsku dwadzieścia miesięsy, gdy nagle 
przyszedł rozkaz, że mamy być wysłani 
z powrotem do Petersburga, 
` < Pewnego rana wypędzono nas na po- 
dwórze więzienne, poezęto skuwać w kaj- 
dany po sześciu i marsa w drogę. 
- Przy podłym dyżurnym ofieerze n'o 
„rozkuwano nas nawet na noe, Podróż od- 
bywaliśmy pieszo, a była bardzo straszną, 
ze względu na ciążące kajdany. Pó trzech 
miesiącach stenąliśmy w Pełetsburgu. Pe 
przybyciu na miejsce cierpiełiśmy na silne 
kurcze nóg, a niektórzy s kolegów płakali 
jak dzieci, Tu przyszła wiadomość, że ma- 
my być wysłani na Sybir. Po przesiedze- 
nin jednego tygodnia, -rezpoczęła się 
marszruła de tajg Rybiru. Zostaliimy przy” 
prowadzeni do Meskwy, Przesiedsieliśmy 
cztery tygodnie, gdzie następnie wysłano 
nas już koleją de Kazania, a atąd do Ni- 
źżnego Nowogrodu. 
Po trzydniowym odpoczynku wyje- 
chaliśmy podwodami do Permu, skąd po 
jednodniowym postoju, dałej znów na miej- 
Bee wygnania do Tebolskiej guberaji, Tu 
znów mały spoczynek, Stąd dalej de po- 
wiatu Omskiego, wołostji IKałmakowaktej, 


nadal ich wolności i odrębności w skła-. 


watelski w dniu 10 maja uległ rozwiązaniu. 


CZWARTEK 11 MAJA 1916 ROKU. 


Uozczenie pamięoi, 

Pracownicy Banku Zachadniego pra- 
gago uczoció pamięć zmarłego prezesa rady 
Banku, ś, p. Stanisława Rotwanda, postano» 
wili otworzyć Kasę pomocy dła wdów isie- 
rof po pracownikach Banku, im, Stanisława 
Rotwanda. W tym celu na kapitał zakła- 
dowy iastytuoji zebrali wśród Siebie 5 ty- 
sięcy rubli, 

W dniu 8 maje, jakoa w dniu imiaaln 
zmarłego mecenasa Rotwanda, w Bali posie- 
dseń Banku Zachodniego zebrali się wszys- 
ty pracownicy na posiedzenie inauguraoyj- 
ne. Na przewodniczącego obradom zapro- 
Szono syna zmarłego mecenasa p. Andrzeja 
Rotwanda, prezesa zarządu Banku; którego 
proszono o przyjącie pod opiekę nowej in- 
stytnoji, 

P. Andrzej Rotwend dziękował serdecz= 
Bis zebranym su tak piękne i humanitarne 
iezozenia swego ojca, a do kapitału zakła- 


dowego rb. 5,000 dołożył od siebie drugie 
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mach własnych—mają płacić podatek mie- 


5,000 Tb. 

h Tym sposobem nowa kasa rozpoczyna 

istnienie odrazu z kapitałem 10,000 rb, 

Wprowadzenie podatku dochodowego 

ad kapitałów w gen. "guhkertatorstwie 
WAPSTAWIKIRMa . 

Dochód od papierów wartościowych, 
wkładów i rachunków bieżących w insty- 
tucjach kredytowych, kasach oszczędności, 
bankach, kantorach wekslu wszelkiego ro- 
dzaju, od pożyczek w przeđsiębiorsiwach 
handlowych i przemysłowych, zobowiąza- 
nych do publicznej rachunkowośct, płacą: 
cych podatek procentowy od zysków, jako 
też hypotecznie zabezpieczonych kapitałów, 
których wierzycielami są takie przedsię- 
biorstwa, podlega, stosownie do nr. 31-go 
„Dziennika Rozporządzeń dla gen.-guber- 
naterstwa warszawskiego”, począwszy od 
l-go stycznia 1916 r., podatkowi 71/,%, 

Wolne od podatku są dochody od pa- 
pierów wartościowych, które zgóry wyraź- 
nie zwolnione zostały od podatków, oraz 
od akcji i udziałów tych towarzystw, któ- 
re, zobowiązane do publicznej rachunko= 
wości, płacą dodatkowy podatek przemy- 
słowy. Ustałenia podatku dokonywują sze- 
fowie okręgów (prezydent policji), którzy 
zarazem decydują o prolongatach, zmniej- 
szeniach lub umorzeniach podatków ze 
względów słuszności lub z powodów nie- 
ściągalności ich. ai 
Podatek mieszkaniowy w generał = gue 

bernatorstwie warszawskiem. 

Jak donosi „Deutsch. Warsch, Ztng.*, 
wszystkie dotychczas. istniejące rozporzą- 
dzenia w sprawie podatku miesżkaniowe- 
go zostają zawieszone. We wszystkich 
miejscowościach, w których pobierany bę- 
dzie podatek mieszkaniowy, i który w tym 
celu podzielony będzie na 4 klasy, wszy- 
scy posiadacze mieszkań, lokali, bez wzglę- 
du na to czy płacą za mieszkanie, czy 
też mają lokale urzędowe, lub też bezpła- 
tne mieszkania, albo też mieszkają w do- 


Re 129, 


szkaniowy w stosunku komornu 
ga. Wolni od podatku mieszkan 
należący do państwa PASJĘ którzy 


TOCZNOÓC 
owego SĘ. 


płacą bezpośrednio podatkł państwowe w 
Niemczech, poddani państw obcych, któ 
rzy tu czynni są jako zastępcy dyploma= 
tyczni, lub też urzędnicy konsulatów, die 
chowni wszystkich wyznań, snbł 
oddzielnych pokoi umebiowanych lub nie- 
umeblowanych, albo też właściciele i loke 
torzy instytucji dobroczynnych. 
! Ordynacja miejska 
dla stołecznego miasta Warszawy. 
$$ 9—15. Finanse miejskie. 

$ 9. Do wykonania prawnych i de: 
browołnie podjętych zadań służą dochod: 
miasta z własnego majątku, aldicónch 
fundacji, nadwyżki z administracji przede 
siębiorstw miejskich, jako i wszelkie inne 
dochody kategorji cywilno - prawnej. 

$ 10. Miasto ma, stosownie do roge 
porządzeń statutowych, prawo pobierania 
epłaty za używanie w publicznym intere- 
sie utrzymywanych urządzeń i za czynno» 
ści administracyjne. 
| $ 11, Na pokrycie kosztów, wynika- 
jących z zaprowadzenia i utrzymywania w 
publicznym interesie potrzebnych urządzeń 
może miasto od tych właścicieli realności 


i od przemysłowców, którzy z tych urząe 


dzeń wyjątkowe korzyści mają, pewną kwo- 
tę na rzecz tych kosztów pobierać, 

Bliższe rozporządzenia będą w statu» 
cie wydane. 

8 12, O ile źródła dochodów w S$ 9 
—ll wymienione nie wystarczą na pokcy- 
cie potrzeb miejskich, może gmina miejska 
pobierać podatki, pośrednie i bezpośred- 
nie ed mieszkańców, na podstawie osob- 
nej, przez władzę nadzorczą potwierdzonej 
ordynacji dodatkowej i, z pozwoleniem 
władzy nadzorczej, nakładać dodatki do 
istniejących podatków państwowych. 

$ 13, Pominąwszy wypadki wyjątko- 
we, wolno zaciągać pożyczki tylko w ce- 
lu pomnożenia dochodów lub na pokrycie 
nagiących potrzeb pieniężnych w razie wy» 
darzeń wojennych lub wypadków żywioło- 
wych. 

Każda pożyczka wymaga potwierdze- 
nia szefa administracji, 

$.14., Mieszkańcy ma, miasta są obow 
wiązani do powinności w naturze, według 
osobnego rozporządzenia statutowego; do- 
póki takie rozporządzenie nie jest ogłoe 
szone, winni są bez wszystkiego żądaniom 
władzy nadzorczej zadość uczynić. 

$ 15. Władza nadzorcza na mocy 
S$ 9—14, prawo wydania przepisów co do 
pokrycia potrzeb finansowych, jeżeli wy- 
magane uchwały zarządu miejskiego nie 
przyjdą do skutku, albo nie otrzymają po- 
twierdzenia władzy nadzorczej, 

Projekt budżetu miejskiego wymaga 
zezwolenia władzy nadzorczej. 

Z więzienia do robót polnych. 
Włladre sadowe w Królestwie Polakiem 


wsi Sarzyn. Tu nas rozbito, i dano kwa- 
tery po cztery domy na pół roku do ży- 


-wienia, w każdym po tygodniu, 


Przyjściem Bwojem wzbudziliśmy 0- 
gromny strach w mieszkańcach, tamtejsi 
bewism pepi uprzedaili ich do nas. Wyda- 
no nam tu jako zapamogę 55 rb., 80 fun- 
tów zboża na mąką i 120 do siewu. Wol- 
no było na zaoranem przez „mużyka” 
gruacie siać i sadzić. 
` ` Więc rozpoczęło się życie „wolne“. 
Trzeba było chwytać się roboty, aby żyć 
jak człowiek, a nie jak żebrak. Na robo. 
tach w polu zupełnie się nie znałem, nie 
przypuszczałem, by taka mi kiedy byla po- 
trzebną. Po wyczerpaniu się zboża i pie- 
między trzeba było starać się 0 nowe. 
<Waięliśmy się więe s kolegą do rąbania 
draewa, ale po spuszczeniu dwóch spu- 
chły nam tak silnie ręce, że dalsza praca 
otszało się niemożliwą, 

Zbliżał się sianokos, mieliśmy prawo 
zaczynać o miesiąc wcześniej niź miejsco- 
wi chłopi. (Ziemia i las w Syberji należą 
do rządu, wolne więc obrabiać ile się ko- 
mu podoba). Ale cóż, nie mieliśmy kas, 
więc zmuszeni byłiśmy ugodzić się z chło” 
pom, że będziemy mu oddawać każdą trze- 
e'g kupkę siana, a on wzamian za to kupi 
Ram kosę. Przy pierwszym pokosie złamae 
ła mi sią kosa, ku ogromnemu zdziwieniu 
chłopa, który się zaczął dopytywać: 

— Cato delai doma? 

Z czasem nauczyłem się pracować na 
roli. Po trzech latach dorobilem się wła- 
mego domu i potrzebnego inwentarza. Na- 
Biępna lata nie miały ważniejszych wy» 
padków. Ale zacząłom tęsknić za krajem. 
We wsi tej mieszkał jeden z literatów ro- 
syjskich, który miał na dworze cesarskim 
dziadka archireja, bądącego spowiednikiem 
cara, sam zaś był zesłany zą to, że chciał 
zakon poprawić; do niego się udałem, aby 
mi wyrobił prawo powrotu do kraju. Proś- 
bę wysłałem, nie mając jednak pewności, 
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ezy i kiedy przyj.zie na nią odpowiedź, 
zwróciłem się do będącego na zesłaniu 
chrabiego Komoraickiego, który był do- 
wódzcą partji na Wołyniu, o czem moska- 
le nie wiedzieli, bo przy aresztowaniu po- 
dał sią za szeregowca, (Dowódzey byli 
najczęściej rozstrzelani). 

Hr. Komornicki był to człowiek wys 
kształcony o niepospolitych zdolnościach, 
który nam doradzał uciaczkę z Syberji do 
Turcji, na co skwapliwie się zgodziliśmy, 
Dostarczył nam pieniędzy, (przez siebie r3- 
bionych) broni, odzieży, wykonaliśmy 
przysięgę i postanowiono wyruszyć. Ale 
wkrótce paru z nas otrzymało pozwolenie. 
na powrót do kraju, musieliśmy więc czę: 
kać terminu wysłania, oddając resztę to» 
warzyszów niedoli opiece hr. Komornie 
ckiego. 

Słyszeliśmy, że miał potyczkę z Kirə 
gizami w stepie. Czy szczęśliwie doszedł, 
nie wiadomo, W pół roku mogliśmy nare- 
szele wyruszyć da kraju. Sprzedałam dom 
i potrzebny do tego inwentara za rubli 76, 
(Trzeba nadmienić, że na ówczesne czasy 
w Syberji wszystkiego było można dostać 
bardzo tanio). 

Najprzód odstawiono nas do Omska, 
dla zrobienia różnych formlności na dree 
gg. [m dostaliśmy czterech żołnierzy z pod 
oficerem, zwanymi „hranitielami tieta“, 
Wróciliśmy z powrotem do swojej wsi, a 
po pożegnaniu się z kolegami, wyruszy» 
liśmy a wielką wasołością pieszo do kolei 
w Kazaniu, Z Kazania koleją do Dynabure 
ga, gdzie po przesiedzeniu jednego tygom 
dna w więzieniu, udaliśmy się w dalszą 
drogę i tak stanęliśmy szczęśliwie na Oj. 
czystej Ziemi w Warszawie, gdzie po wy- 
daniu nam paszportów i oddaniu pod do- 
zór policyjny, puszczono nas po latach 
dziesięciu na wolność! 


ÓS 


uwalniają obeenie chętnie tych, którzy Bies 
fłsą w więzieniu lub zostali na nie skazani, 
p ile proszą, że cheą prasować w polu, a 
głównie obrabiąć własną rolę. Stanowi to 
jednak tylko prolongatę kary, gdyż uwol- 
nieni będą fobowiązani odsiedzieć kstę po 
ukończeniu robót rolnych, 


Głwarcie skarbo 


Głośna sprawa o otwarcie skarbca war- 
szawskiej Dlji ewakuowanego do Reali Bane 
ku Asowsko-Dońskiego rozpoznana zostala na 

osiodzeniu sądu pokoju -go okręgu m, Bt, 
AIBZAWY, 

Sprawa przedstawia się tak: 

Warszawska filija Azowske-Dońskiega 
Banku Handlowego, reprezentowana obecnie 
przez Józefa Lawendla, urządziła w gmacku 
swym przy ul Berga Nr. 11 safety, t.j. sze: 
reg żelaznych kazetek w speśjalnym skarb= 
gu, które wynajmawała publiczności dla prze» 
chowywanie wałorów, pobierając za to opia- 
tę roczzą, 

Każda z kaBatsk zamyka się na dwa 
klucze, z Których jeden pozostajs w bankn, 
drugi u dzierżawcy kasetki; klacz od głó- 
wnych drzwi skarbos winien gpozosławać w 
banku. 

Wadług umowy dzierżawca ma prawo 
umieszuzsć w kasatce co chce I ma w ka» 
kiej chwili wolny dostęp do kasetki pad kom- 
trolą urzędnika banku, który na każde żą- 
danie, łącznie z włańeisiełem katetki, otwie- 
ra ją, 

Kasetkę Nr, 308 wynajął Juljnaz Her- 
man i umieścił w niej ważue papiery, doku- 
manty i pieniądze. 

Wbrew wszelkiemu oczekiwaniu i pro- 
stemu obowiązkowi warszawska filja Banku 
Azowsko Dońskiego wyjechała w końcu lipea 
1914 roku z Wsrszawy, sabierając ze sobą 
klucze od głównychj drzwi skarbea i od 
kasetek, pomimo raklamacji dzierżaweów kae 
setek, aby delegowany został urzędnik z klu- 
esami do wydania sawsrtości kasetek. Baak 
mie uczynił tego i dzierżawcy kasatek nia 
mega dostać się do swej własności. 

Takie postępowanie Banku Azowsko= 
Dońskiego jest nieprawne i skoro Bank za- 

niedbał środków, umożliwisjących dzieriaw- 
com dostęp do kasetek, każdy s nich ma 
prawo uzyskać wyrok sądowy, umośliwiający 
ma dostanie zię dowej kasetti, przy tem na 
fysyko i na rachunek Banku. 

Rachunek taki, firma za otwarcie ekurbć 
cs bes uszkodzenie, i zamknięcia go, żąda 550 
rubli i wasirsega gobie na wykonsnie pracy 
termin do 10 dni. 

Ra posiedzeniu sądowem zarządea gma- 
chu bankowego p. Lawasdel przez usta o=- 
brońcy swego dowodził, że sprawa sostała 
śle wszczęła w Warszawie, gkoro Bank obe- 
cuie znsjdnjs sig w Rosji, jednorześnia zaś 
oświadczył, źe jest tylko sarsądcą gmachu 
bankowego i upoważnienia do obrony banku 
w sądzie nie posiadz, 

Sąd postanowił usunać, że w myśl szt. 
671 ust. post, cyw. awisscja została doręezo- 
na dobrze, natemissł p. L., nie mając ploni- 
potencji, nie może brad udziału w rozpra- 
wach, 

Wyrokiem zaocznym, nie opatrzonym 
rygorem natychmiastowej wykonałności, sąd 
nakazał otwarcie skarbca przez bank w cią- 
gu 3-ch dni i skazał bank na sapłsoenie 45 
rb. kosztów. O ileby bank wyroku tego nie 
wykonał, skarbiec otworzony zostanie na 
jego koszi przez firmę Bothe w tea spozób, 
aby nie uszkodzłć pancerza, skarbłoa naste- 
pnie zamknąć i doprowadzić do pierwotne- 
ge pian, 


2 Roworadomskas 

(s) Wkrótce ma być tutaj wprowadzo-_ 
na karta na kartofle. 

Korzystanie z legityraacji jako paszpor= 
tu do jazdy w całej miejsowości okupacyj- 
sej nustrjackiej zostało zawieszone. Legit;- 
macje są tylko waźna dla jednego powiatu, 


Na wyjazd do innych powistów trzeba się- 


zaopatrzyć w paszport, który kosztuje 10 
koron, 


2 Bofchatows. 

(3) Za pośrednictwem piotrkowskiego 
Tow, Dobroczynneści, Tow. „Alime”* z Wie- 
dnia nadesłało pierwszą zapomogę miesig- 
czną w sumie 800 koron dla ubogiej Iludna- 
$ci żydowskiej. 

z Tomaszowa. 

(s) W ubiegłą sobotę po południu 
pod przewodnietwem dyrektora Wiłano- 
wskiej fabryki sztucznego jedwabiu, p. M. 

` Herca, odbyło się ogólne zetranie człon- 

ków Stowarzyszenia wzajemnej pemocy 
pracowników handłowych w obecności 43 
psób, chrześcijan i żydów. 

Zebrani jednogłośnie wypowiedzieli 
sig ża tem, by Stowarzyszenie wznowiło 
wą działalność, 

Zebrani uchwalają utworzyć przy Sto- 
warzyszeniu kursy „wieczorowe, kooperatz- 
wę produktów spożywczych, tanią kuchnię 
dla niezamożnych członków Stow., komie 
sję Tozpoznawczo-pojednawezą, której Zae 
daniem byłoby regulować zatargi między 
członkami a pracodawcami, 

Prezesem Stowarzyszenia wybrany z0= 
stał p. Wilhelm Landau. Jako członkowie 


weszli pp: W. Landsberg, inż, M. Roget- 
farb, dyrektor M. Here, M. Qoeldman, L 
Zysman, M. Heiman i Ad. Błejberg, Jaka 
kandydaci M. Jakubowiez, Ad. Landsu, Gu- 
staw Hunkier i A. Hunkierr Da komisji 
rewizyjnej: pani Rozenfarb, G. Zomerfeld, 
W. Lansberg, I. Kryszek i L Dabyh 
Ze Zduńskiej Boli. e 

(3) Dzięki staraniom burmistrza miej- 
seowego zaprowadzonem zostało w mie» 
ście oświetlenie elektryczne. Na razie na 
ulicach główniejszych. 

W d, 14 i 2{ b.m. urządzone zosia- 
ną dni kwiatka; pierwszy na rzecz pio- 
dsych dzieci chrześćljańskich, drugi — ży: 
dowskich. 

Gtuarcia sezona w Cleckecinka. 

W Ciechocinku I czerwca otwarły zo- 
stanie sezon kąpielowy. Stosowane być 
mogą wszystkie środki lecznicze, jak w cza- 
sie pokoju, mianowicie: kąpiele solanko- 
we, mułowe, kwasowęglowe, kąpiele w świe- 
tle elektrycznem 1 w łazienkach, kąpiele 
słoneczne i inkalatorjnm. Zatroszczone się 
również o rozrywki, przystosowane do 
>> wojennego. Mieszkania i pojedyń- 

cze pokoje odnajmuje tylko urzędowe mie- 
szkaniowe biuro wykazowe, gdzie je też 
można zawczasu zamawiać. Poczymłone 
będą starania o dostateczne i tanie zao- 
patrzenie w środki żywności. 

Prócz paszportu wymagane jest na 
przebywanie na kuracji świadectwo o do- 
konanym odwszawieniu i zaświadczenie o 
zaszczepieniu ospy po wybuchu wo liy. 


Rozmaltości. 


Pamtątki po Szekaspirzs. 

Szekspir urodził się i umarł w Strat- 
fordzie nad Avonem w hrabstwie Warwick. 
We wiorek d. 23 kwietnia 1616 r. został 
pochowany w kościele św. Trójcy. Płyta 
pokrywająca grób poety, nosi krótki sa- 
pis lichego jakiegoś rymotwórcy. Na ry- 
sunku widzimy wnętrze kościoła, w kłó- 
rym Szekspir wraz z rodziną spoczywa i 
gdzie nieopodal grobowca T: ma w ścianie 
wmurowany pomnik. Z niszy wyziera po- 
między dwiema marmurowemi kolumnami 
kamienna figura wielkiegó tragika, Rë- 
żbiarz miejscowy, podobno holender Ge- 
rard Jobuson, przedstawił go uśmiechnię- 


tym z wesołym wyrazem twarzy, zajętego | 


pisaniem; wbrew surowym przepisom Ow- 
„czesnej Sztnki lewa ręka sp na 
białej karcie, prawa trzyma pióro i opiera 
się na poduszce. 

U spodu na tablicy mieści się napis 
łaciński: 
Judicio Pyliam,.genio Socratem. arie 

em, 

Terra tegit, popnlus quaeret, Olympus habet. 


od nim mieszczą się jeszcze wier- | 


sze angielskie, wysławiające pisarza. 
Według podania, rysy Szekspira mają 

być sportretowane z pośmiertnej maski, 

ale różnią się wielce od innych wizerun= 


ków i portretów, znanych dotychczas, choć | 


niestwierdzonej autentyczności. Bardzo być 
może, iż wspomniany biust uległ w ciągu 
wieków uszkodzeniu, wpływom czasu i 
niezręcznemiu odnawianin. Z początku bo- 
wiem figura poety była ówczesnym zwy- 
czajem kolorowaną. 

Kamienny Szekspir miał włosy i bro- 
dę rudawej barwy, oczy piwne, kaftan 
szkarłatny i czarny płaszcz na ramionach, 
wierzchnia część poduszki była zieloną, 


spodnia azs nadaj a kwasty złocone. 


Rodzinny dom Szekspira w którym 
ostatniemi laty żył i umarł, przeszedł z 
rąk pozostałej rodziny na własność wi- 
karjusza Gastrella, który nie umiał, czy nie 
chciał uszanować pamiątek po wielkim 
poecie, bo nietylko, że kazał Ściąć w g- 
grodzie stare morwowe drzewo, zasadzone 
jęszcze ręką samego Szekspira, ale—aby 
nie opłacać podatku od domu, w którym 
nie mieszkał, kazał również i sam dom 
około r. 1770 zburzyć do szczętu, 


Obwieszczenie. 


Stosownie do rozporządzenia Genersł- 
Gubernatorstwa z dnia 5 kwietnia 1916 r. 
zostsją zasekwestrowane wszelkie Zapasy 
łoju wołowego, baraniego i kcńskiego, otrzy- 
mywane w rzeżniach, wobec czego nie wol- 
ne ich stamtąd zabierać, 

Za lój ten płaci się następujące ceny: 

1. Za najlepszy, zupełnie czysty gatu- 
nek łoja wołowego i baraniego 60 fenigów 
za funt polski, 

2. Za mniej dobry, źle oczyszczony lab 
brudny gatunek i za łój koński 30 fenigów 
za funt polski. 

Użytkowanie wołowego, baraniego i koń- 
skiego łoju na cele techniczne jest sabro- 
nione, 

Otrzymany Surowy lój sakupoje Oddział 
Surowców Wojennych (Kriegsrokstoffstelie) 
w Warszawie, gmach Banku Państwa i te. 
goż Pełnomocnicy. 


Zwolnione od sekwestru są tylko: tłuszes 


nerkowy i otoki koszerne (Menisse). 
Ktokolwiek bedzie próbował snrzedąe 


wać łój wyżej wymienionych gatunków z 
weltej ręki zostanie giną g rzywną do 
5,000 mk., w razis ometu. zapłacenia 
więziszniem do 6 miesięcy. 


Obwieszczenie. 


W porozumieniu się z tuiejssym p. Gu- 
berzatorem wojskowym i zmieniająa sbwies 
szezanie z dunia 18. kwiatnia 1916 r. podaję 
niniejsszm da wisdsmości rublicznej, że dla 
skupienia koni zdatnych do użytku dla woj- 
ska uzstasowiose będą targi końskie podłne 
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piątek, d. 16 bagiewniki, m. Zgierz, 
cmrwca 1918 | 3 8— Zgierz rynek Lačmiers, 
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& 19 tzsrwca ` | Brażyce, Nakiolaion, 
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wyższe należy przywieść na targ i przedsta. 
wić dis sprawdzenia mojemu sbeenemn taca 

zasiępey. Nie zakupiona konie za targu zs- 
staną zaopatrzone w palong osaakę, Konia, 


które po ukończonym targu oznaki tej nie | 


wykszują, podlegają konfiskacie baz wyna- 
grodzenia, Kto podejmie się wspomnianą 
oznakę podrobić, albo kie posiadać będzie 
želazo do wypalsais, Fedlcga gurawsj kerse 


-3a falstowsnie dokumsntów. 


Wywóz kosi g okregu administracyj- 


nego Prezydjum Policji (miasto Łódź, pee | 


wiat łódzki, powiat brzełiński, | część po- 
wiota łaskiego, zasjdująca się pod admini- 
stracją niemieczą, sż de dalszego rożpatzą” 
dzenia wabrgniony. 


szczenie z dnia 3 maja 1918 r.) 


Łódź, dnia S-go maja 1916 r. 
Cesarsko-Niemiecki Prezydeni Policji 
i v. Qpem 


| 
| dzić na odpowiedni targ. Niest gui 
| 


(Porówn. moje obwie- | 


wiek zapłaty. 
Łódź, dnia 9-go mają 1916 r, 


| Łój będzie mu zabrany bes skiej 
| 


Cesarsko Niemiecki Prezydent Policji kA Oppen 
nasiępującego planu, 


W tym soln właści. 
ciele koni, zamieszkali w ucząstkąch odan 
śnych targów końskich, powiani wszelkie w 
ich posiadania znajdujące się konie aprową. 
do powyższego oczekuje 8urowa kan sra, 
fiskata odpowiednich keni. 


Targi końkie edkędą się: 


€ gla rolnictwa 
Nisodpowiadają- ( dla furmaństwa 
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ro „ „ dmia „ „ . 1916 
(Nazwisko i stampeł wójta) 
- Popieram 
e rj + * < dnia t * Li 1915. 


Prezydent Policji, Łódź, 
w snst 


